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Dziennik Pozttftśskl
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fi 690 peświętnych.
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Listy
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v-‘ ' frankowane. DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. l5 sbr., w państwie nie- 
mieckidra 3 tal. I sbr. 3 fen., w Austryi 5 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. lo gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 t*b 2 sbr„ we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal.. wTurcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspodycyi: przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-auslryack. należących urzędy po­
cztowy. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
. Rękopiama
r nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego
Krakowie Józef Czech, księgarz 

kubourg Poissonnière 33.— W Londynie: 
ijfitte, Bullier & Comp. Place J- 
^brecht Taubenstrasse 34. Zei

POZNAŃ, 26 maja.

(¡stopienie z prezydentury p. Thiersa i wybór mar- 
11 „ Mac-Mahona dokonany na dniu 25 bieżącego

.¡«ca w Zgromadzeniu narodowem — otóż jedyna 
Raźniejsza wiadomość, jaką, na czele przeglądu 
¡(«o zapisać należy. Wiadomość powyższa, która 
„czoraj przyniósł telegram, zadziwić i zaniepo- 

IS ; musiała wszystkich. Zdawało się bowiem, że 
^ictwa monarchiezne i nadal, choć nie szczerze, 
;erać będą dotychczasowego prezydenta, którego 
|oin udało się kraj uchronić od anarchij i tak sku- 
jy stawiać opór radykalnym żywiołom; można się 
, wreszcie z wszelkióm spodziewać pravyem, że or- 
liici, legitymiści i bonapartyści dopóty przynajmniej 
jzymają się z ostateczną przeciw p. Thiersowi walką, 
jlii kraj obcego nie pozbędzie się żołnierza i nie 
¡¡się całkiem z ciążącego na nim długu. Stało sję 
¡ul; inaczej. Brak patryotyzmu i zaciekłość stron- 
a uniemożebnią prawdopodobnie bgalne ukonsty- 
nnie się rządu a Francy a za przyszłe nieszczęścia 
awiedzialnyini zrobi tych, którzy cele egoistyczne 
siali nad dobro i pomyślność kraju. O przebiegu 
jedzeń Zgromadzenia narodowego w dniu 23 i 24 
¡szych nie mamy wiadomości, telegramy podają 
¡o w streszczeniu mowę p. Thiersa, pełną patryotyzmu 
¡¡pominają, że w tym samym duchu przemawiali 
sstrowie Dufaure i Kazimierz Pórier z okazyi inter- 
icyi, żądającćj wyjaśnienia co do składu nowego 
isterstwa. Przy sprzeczności zdań co do przyszłej 
ay rządu, czy rzeczpospolita, czy monarchia mają 
¡sprowadzone, wypowiedział między innemi p.Thiers, 
tymczasowy, gdyby dłużój miał trwać, doprowa- 

by musiał do największego zamieszania. Dla tego 
ionieezuości oświadcza się za rzecząpospolitą, bo 
wlobieństwem stał się rząd monarchiczny, ponie- 
jeden tylko tron istnieje a trzech pretendentów, 

uiadczenie tak stanowcze p. Thiersa więcój przera- 
c się przekonywamy, monarchistów, niźli przed­

nie projekta o organizacyi władzy publicznej, nowa 
forma wyborcza i zmiany w ministerstwie. bo wbrew 
rehezasowytn wieściom, jakoby prawica zadowolić 
chciała uspokojającemi słowy, że prezydent w du- 
zachowawczyin rządzić będzie, odrzucono wniosek 

sistra Dufaure o przejście do porządku dziennego nad 
npelacyą prawicy a przyjęto wniosek posła Ernoul 
9głosami przeciwko 348 tej osnowy: „Zważywszy, 
obrady nad przyszłą formą rządu nie stoją na po­
siłku dziennym a o to jedynie chodzi, ażeby kraj 
pokoić, że rząd zacbowawczój chwyci się polityki — 
¡powiada Zgromadzenie narodowe ubolewanie, że 
•e w gabinecie zmiany nie mogą zachowaw- 
tm żywiołom dać tój rękojmi, jakiój spodziewać się 
*ly prawo.“ — Po przyjęciu wniosku podali się p. 
bers i całe ministerstwo do dymisyi, poczem wybra- 

_ na nocnem posiedzeniu z dnia 25 na 26 maja Mac- 
“ shona prezydentem 390 głosami. P. Gróvy otrzymał 
— fen glos, inni członkowie Zgromadzenia t. j. lewica, 

taymali się od głosowania. Przy końcu pomienio- 
■go posiedzenia otrzymał też marszałek Zgromadzenia 
'lodowego od nowo obranego prezydenta rzeczypospo- 
*j następujące pismo: „Panowie reprezentanci! Staję 
i posłusznym woli Zgromadzenia narodowego, wyo- 
'»ńcielki wszechwładzy narodu, jeśli przyjmuję go- 
'”«¡0 prezydenta rzeczy pospolitej. Patryotyzm mój 
idką podejmuje odpowiedzialność, ale przy pomocy 
takiej, ufni w uległość armii, która pozostanie zawsze 
S prawa i porządku, pewni dalej sympatyi uczci- 
M ludzi, wspólnie doprowadzimy do skutku dzieło
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.Sławny uczony Marcus Antonius Muretus, rzadki 
, 'Usz, który już w 18 roku życia komentował w col- 

Cicerona i Terencyusza, a był przytóm nauczy- 
iSletn Montaigńe’a, króla i królowej, teolog i filozof 
, • ,1526 um. 1585), porównywając wówczas narody 
j2Wlęce,i oświecone, stanowczo przyznaje pierwszeń- 

ptakom, dodając że „Polacy, taką gorliwością 
eJ|ci 8ą nauk, iż poświęcają im całe życie.“ .
. Thou, znakomity francuzki mąż stanu i dzie­

ją18 (ur. 1535 um. 1617), autor wielu artykułów zna- 
8° edyktu Nantejskiego, nie mógł się .dość wydziwić 

!kip'V°iI'nej powierzchowności i uczoności szlachty pol- 
CJ’ któr.a przybyła ofiarować koronę Henrykowi Y\ a- 
<*20wi- Wśród licznego poselstwa bowiem z tru- 

można było znaleźć Polaka, któryby nie mówił 
a lub czterema językami.

’torv- Stus ^ipsius (ur. 1547 um. 1606), profesor hi- 
w Jenie, późniój w Leyden, sławny swego cza-

wyswobodzenia naszego kraju i porządku moralnego i 
zapewnimy ojczyźnie naszej pokój na tych podstawach, 
na których każde opiera się społeczeństwo. Na to 
daję wam słowo jako człowiek honoru i żołnierz.“

Wydana w dniu następnym w niedzielę do pre­
fektów proklamacya nowego prezydenta brzmi : „Zau­
fanie Zgrom. Nar. powołało mnie na godność prezydenta.
Nic się wszakże nie zmieni przez to w istniejących pra­
wach i instytucyach. Gwarantuję za utrzymanie poko­
ju i liczę w tóm na waszą przezorność i patryotyzm. 
Nowy skład ministerstwa dzisiaj oglos«onym zostanie.“
Jak ostatnie donoszą telegramy, zrobiła proklamacya 
dobre wrażenie a spokój w Paryżu nie został zakłó­
cony. Prefekt Sekwany Calmon podał się do dymisyi ; 
to samo uczynili posłowie francuzcy w Atena dt i Ber­
nie. Jeśli wiarę dać można obiegającym wieściom, skład 
miuisterstwa jest następujący : Książę de Broglie zo- 
staje wiceprezydentem rady ministrów i ministrem spraw 
zagranicznych, Beule ministrem spraw wewnętrznych, 
Ernoul sprawiedliwości, Bathbie oświecenia, Bouillerie 
handlu, De»seilignv robót publicznych, Dampierre 
marynarki, tekę ministerstwa wojny zatrzyma tymcza­
sowo jenerał Cissey, Pascal zostanie podsekretarzem w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, a Kćratry prefek­
tem Lugdunu. — Renta pięcioprocentowa podskoczyła 
na bulwarach do 89,25; kurs teraźniejszy wynosi 89,05.
•— Tyle wiadomości zaczerpnięte z ostatnich telegra­
mów; odsyłając czytelników po szczegóły z ostatnich po­
siedzeń Zgromadzenia Narodowego do właściwej rubry­
ki nadmieniamy tylko, że jak dotychczas i w departa­
mentach panuje spokój, że rząd liczyć może na armią 
w Paryżu, Lugdunie i Marsylii, i że godną i patryo- 
tyczną jest postawa tak stronnictw jak pism liberal­
nych, które, w t bec tego co się stało, nakazują umiar­
kowanie i poszanowanie dla prawa. Czy spokój ten 
wszakże długo potrwa, przewidzieć trudno; przepomnieć 
bowiem nie można tego, co już Thiers w ostatniej swój 
mowie wypowiedział, że rzeczpospolita w masach ludu 
licznych znajduje zwolenników, a wybór Mac-Mahona 
co najmniej oznacza kierunek nietylko zachowawczy, 
ale i monarchiczny. Niemniój trudno przewidzieć tak­
że, któremu z pretendentów prezydentura Mac-Maho­
na utoruje do tiLiu droits,, ,francuzkie za prżt, , zówe tylko uważają rządy nowego 
prezydenta. Mac-Mabon wsławiwszy się nasamprzód w 
krymskiej wojnie równocześnie ze zmarłym jenerałem 
Bosquet, dostąpiwszy tytułu księcia Magenty w kam­
panii włoskiej, późniój ambasador francuzki w Berlinie, 
gubernator Algiru, nigdy nie cieszył się łaską Na­
poleona IH. i nigdy nie należał do jego zagorzałych 
stronników. Uchodził wszakże zawsze za. człowieka ho­
noru, nie mięszającego się do polityki i był do osta­
tniej chwili une grande épée sans couleur. Czy nowy 
prezydent podoła trudnemu stanowisku, na któróm na­
wet p. Thiersowi utrzymać się nie udało, czy powstrzyma 
wybuch radykalnych żywiołów jak pokonał komunę, 
czy wreszcie, co najważniejsza, zaspokoi co do spłaty 
resztującego długu Niemcy, które z każdej sposobności 
korzystać będą, ażeby przedłużyć okupacyą — czas już 
najbliższy okaże.

W końcu przeglądu podnosimy jeszcze jak dla 
nas najważniejszą wiadomość, iż na wszelkie posady 
sądowe w Królestwie Polskióm mają być odtąd przed­
stawiani tylko tacy urzędnicy, którzy obok wiadomoś i 
prawnych posiadać będą dostatecznie język rosyjski a 
nawet i na aplikantów sądowych przyjmowani być 
mają tylko tacy, którzy wykażą gruntowną wiadomość 
tegoż języka. — Za wiedzą dyrektora głównego, pre- 
zydująeego w komisyi rządowój sprawiedliwości, utwo­
rzył się z kilku członków redakcyi Gazety sądowój 
komitet, który zajmie się wydawnictwem prawodawstwa

su uczony, pisząc do jednego ze swych przyjaciół, mie­
szkającego w Polsce, tak się wyraził : „Żyjesz wśród 
ludzi uważanych za barbarzyńców; a rzeczywiście my 
jesteśmy barbarzyńcami w porównaniu z nimi.“.

Podobne zdanie wyrzekł niedawno o nas Michelet, 
porównywając Polaków z Francuzami.

W obec tego, co tu widzimy, z jakąż dumą oka­
zać możemy prace narodu naszego nieprzyjaciołom za­
rzucającym nam zacofanie w powszeebnój oświacie; 
jakże śmieszną okazuje się zarozumiałość tych, którzy 
wyobrażają sobie, że wszystkim przewodniczyć mogą 
w cywilizacji !

Przyznać musimy, że w całym kraju naszym o- 
świata ludowa nader małe zrobiła dotąd postępy; ale 
właśnie dla tego, że nigdzie od nas samych nie zależy. 
Przyznać musimy, że w niektórych, gałęziach umieję­
tności znacznie przewyższyli nas Niemcy. Nie mamy 
tak znakomitych mężów stanu jak oni, bo rząd nie jest 
w naszym ręku. .

Ale z drugiój strony ani historya nasza,, ani filo­
zofia, ani prawodawstwo, ani teologia nasza nie wywc- 

’ łaly w Polsce nigdy tak zwanej „chłopskiej wojny“ 
(Bauernkrieg), nie doprowadziły narodu do ostate­
cznych krańców materyalizmu, do negacyi wszystkie­
go, co nie podpada pod zmysły, do bałwochwalczego 
apoteozowania siły.

Kto zgłębi znaczenie oświaty naszej, kto pozna 
ducha nauk naszych, zrozumie, iż piśmiennictwo pol­
skie w obec postępu ludzkości jest wyrazem posłan­
nictwa naszego narodu. Literatura nasza podtrzymuje 
ducha w narodzie.

Kollar powiedział, że już wszystkie narody wyrze- 
kły słowo swoje; teraz na Słowian kolej wyrzec swoje.

Tę myśl Mickiewicz tak objaśnia, iż to wyrzecze­
nie czyli raczój to wyjawienie musi być zawsze w du­
chu i w ciele, co oboje razem etanowi czyn. (Literat.
słów. R. IV. L. XI.). c .

Należy zdanie to zastosować me tylko do ołowian 
w ogólności, lecz do Polaków, którzy ze wszech miar 

I są przedstawicielami i przednią strażą Słowiańszczyzny,

cywilnego, obowiązującego w Królestwie Polskióm, w 
językach polskim i rosyjskim. Przekład polski kodeksów 
irancuzkieh będzie zupełnie nowy.

* W dniu wczorajszym rozpoczęta się uroczystość 
251etniego istnienia Towarzystwa tutejszego przemy­
słowego solennem nabożeństwem w kościele farnym, 
na które zgromadzili się licznie tak przybyli goście 
jak i miejscowi przemysłowcy. Następnie tak przybyli 
delegaci prowincyonalnych towarzystw jak i nie bar­
dzo zresztą liczni członkowie Towarzystwa przemy­
słowego zebrali się o god. 12 w południe w jego lokalu, 
gdzie o godzinie 11 p. dr. Szafarkiewicz prezes 
Towarzystwa zagaił uroczystość witając przybyłych de­
legatów, poczem opowiedział ważniejsze momenta z 
dziejów uroczy stującego Towarzystwa, wskazując, ile 
przyczyniło się zwłaszcza za impulsem danym przez 
ś. p. Karola Marcinkowskiego do rozbudze­
nia u nas przemysłu i podniesienia w ogóle stanu 
średniego, wreszcie wypowiadając przekonanie, że da­
lej Towarzystwo pracować będzie i nie przestanie przy­
czyniać się do ogólnego dobra. Następnie przedstawiali 
się delegaci Towarzystw przemysłowych, umyślnie na 
uroczystość niniejszą przybyli. A mianowicie nastę­
pujące towarzystwa wysłały swych delegatów: Towa­
rzystwa przemysłowe z Inowrocławia, Nakła, 
Gniezna, Śremu, Murowanój Gośliny, Wą­
growca, B u k u, O b orn ik, Gniewkowa, Miło­
sławia, Kostrzyna, Kobylina, Kurnik a, Bni- 
na, Królewskiój Huty, Wrocławia, Plesze­
wa, Kościana, Chełmna, Szamotuł, Grodzi­
ska, Krzywinia, Torunia, Borku, Książa, 
Stęszewa, tudzież Towarzystwo chrześciań- 
skich pomocników kupieckich, Towarzy­
stwo wzajemnój pomocy, Towarzystwo cze­
ladzi katolickiój i Stowarzyszenie Druka­
rzy polskich.

Wreszcie dr. Szulc, sekretarz Towarzystwa,, od-
S^Wysmjącema ’gwarzy . &
deszły od Towarzystwa przemysłowego 
Kempa», Drezna, od Stowarzyszenia C.„Vv.'zilly 
ze Lwowa i od Polaków pracujących w Pary­
żu. Poczem o godzinie 12 nastąpił wymarsz z towa­
rzyszeniem muz ki na majówkę, gdzie stósownie do 
programu bawiono się ochoczo mimo zmiennej pogody 
do samego wieczora, poczóm wrócono do miasta przy 
odgłosie muzyki z lampionami i pochodniami. — Dziś 
o godzinie 12 w południe odczyt dra. Szymańskiego w 
lokalu Towarzystwa przemysłowego i wspólna poga­
wędka.

WiaCtamdścl urzędowe.
NPan raczył profesorowi i giranazyalnemu nauczycielowi 

wyższemu Neydecker w Poznaniu nadać order orla czerwone­
go czwartój klasy.

K-orespondencye Dziennika Pozn.

(Wybory miejskie.
Lwów, 23 maja.

Kto będzie prezydentem miasta. — Biuro

przedstawicielami w duchu i oświacie, przednią strażą 
w nieustannym boju z najezdnikami.

„Literatura — powiada Mickiewicz — przezna 
czona zajmować publiczność myślącą poważnie, powin­
na być religią i polityką, siłą i czynem.“ Taką 
jest właśnie literatura polska jako wyraz oświaty ogól­
nej a w niój przeważnie taką jest poezya. Literatura 
na3za łączy w sobie wszystkie żywioły potrzebne do 
rozwoju życia społecznego. Ma wskazane narodowi 
światło, w koło którego obracać się powinna cała dzia­
łalność polska, prowadząca wszystkie społeczne ciała 
do jednego systemu; ma wszelkie czynniki pobudzają­
ce ciągle życie narodowe siłą i zachętą do czynu.

Powaga ducha albo powaga ciała rządzić muszą 
i rządzą społeczeństwem, to jest potęga prawa albo 
przemoc oręża. Do uznania potęgi prawa prowadzi o- 
świata a więc zbadanie wieczystój prawdy. Polska za­
wsze walczyła i walczy siłą ducha, a siły materyalnój 
używała tylko jako broni odpornój. Dla tego znamię- 
niem narodu polskiego jest prawda, lego znamienia 
Polska zrzekać się nie powinna, albowiem zrzekłaby 
się posłannictwa swego, tego posłannictwa słowa, 
prowadzącego do urzeczywistnienia na ziemi praw przy­
rodzonych na wzór tych praw, które, ciałami niebie- 
skiemi rządzą. To posłannictwo było jej danóm od po­
czątku. Wyrzekłszy już słowo swoje, Polska powinna 
posłannictwa swego dopełnić czynem czyli słowo silą 
woli zamienić w ciało i z siebie dawać przykład innym 
narodom. . . .

Europa pogrążona w materyalizmie, ze swoją ideą 
państwową zestarzała się; Polska żyjąca diugo duchem, 
będąc pozbawioną ciała politycznego, wciągnęła w sie­
bie dawne warunki bytu, doprowadziła ideę praw pizy- 
rodzonych a więc ideę narodowości do zupełnego sto­
pnia dojrzałości i jest jeszcze młodą. W, XV. i XVI. 
wieku była dzieckiem wśród starego już wówczas rzym- 
sko-niemieckiego i rzymsko-g&lskiego społeczeństwa; 
jednak wówczas już odkryła prawdę praw na ziemi i 
niebie, całą potęgą oparła się nawałom bezprawia i

ministra Zieiniatkowskiego. — Wiedeński kracli (tutejszy Bank 
oszczędności. — Jeszcze dr. Dobieszewski. — Majówki. — Teatr. 

Klub postępowy. — t Kubalski).
(T) Rezultat ostateczny wyborów uzupełniających 

do Rady miejskiej, dokonanych tu we wtorek i we śro­
dę, jeszcze nieznany. Komisye skrutacyjne nie były je­
szcze w stanie dokonać obliczenia głosów bardzo mo­
cno rozstrzelonych. Udział w wyborach był mniejszy 
tym razem niż kiedykolwiek. Na 6.238 wyborców bra­
ło udział tylko 1.400 i coś, więc ledwie piąta czy szó­
sta część. Udział w wyborach jest u nas zwykle nie 
zbyt wielki, a tym razem był tóm mniejszy, im mniej 
do całych wyborów tych przywiązywano wagi, a to z 
z powodu tego, że za kilka miesięcy, bo już w styczniu, 
rozpisane będą nowe wybory wszystkich radnych, gdyż 
obecnie kończy się rok ostatni trzylecia. Dopiero więc 
jutro prawdopodobnie ogłosi prezydyum magistratu re­
zultat głosowania, a w czwartek zbierze się reprezen­
tacja miasta w nowym komplecie i przystąpi do wy­
boru prezydenta miasta. Nie łatwą jest rzeczą znaleźć 
następcę p. Ziemiałkowskiego, nie łatwo w ogóle zna- 
leść Radnego, któryby zechciał na kilka miesięcy przyj­
mować urząd prezydenta miasta. Najodpowiedniejszą 
byłoby rzeczą, i tó spodziewać się należy Rada uczy­
ni, uprosić dzisiejszego wiceprezydenta p. Jasińskiego, 
by zechciał i nadal pełnić obowiązki głowy miasta. P. 
Jasiński, jako mąż nieskazitelnego charakteru, wielkich 
zdolności i pracowitości, a przytóm bardzo dobrze obe­
znany ze sprawami miasta, odpowiedziałby w zupełno­
ści obowiązkom prezydenta. Niema też najmniejszej 
wątpliwości, że miasto wvbierze p. Jasińskiego i przy 
przyszłych wyborach do Rady, którój zawsze był tak 
pożytecznym i gorliwym członkiem, a nowa Rada obra­
łaby go z pewnością i nadal prezydentem. Są wpra­
wdzie pogłoski, że pewne kółko mieszczan cbciałoby 
mieć na czele miasta „mieszczanina“ w średniowiecznóm 
tego słowa znaczeniu, t. j. rzemieślnika lub kupca a 
posesyonata, któryby bezpłatnie urząd prezydenta pia­
stował i dodać mu do pomocy a raczej do roboty zdol­
nego płatnego wiceprezydenta. Ghcianoby nawet w tym 
duchu zmienić statut. Są to jednak dziecinne zachcian­
ki ludzi, którzy nie mają widocznie pojęcia o znacze­
niu urzędu prezydenta stolicy kraju, które tóż, spodzie­
wamy się, pozostaną tylko zacbuU“*“uu,_ . 
radzćę Lidia, którego minister Ziemiałkowski, poznawszy 
się na nim, powołał do swego boku. Pan Lidl został 
zamianowany sekretarzem, a radca namiestnictwa Za­
lewski radzcą ministeryalnym w ministerstwie galicyj- 
skiem. Wprawdzie p. Ziemiałkowski nie otrzymał no- 
minacyi na ministra dla Galicyi, lecz na ministra bez 
teki, jednak już okoliczność, że mu dodano osobne biu­
ro, czego pan Grocholski nie m:ał, świadczy, że jest 
de facto choć nie de nomine — bo konstytueya 
grudniowa nie zna ministra galicyjskiego — ministrem 
dla Galicyi. że znacznie obszerniejszy przyznano mu 
zakres działania, niż jego poprzednikowi i że wszystkie 
Galicyi dotyczące sprawy będą przechodziły przez jego 
biuro. Z utworzenia tego biura sa dzienniki centrali- 
styczne mocno niezadowolone, a Deutsche Ztg. tak 
nabożnie na Berlin spozierająca, wznosi z tego powo­
du serce rozdzierający jęk boleści!

W jednym z ostatnich listów wyraziłem mniema­
nie, że z powodu wiedeńskiego krachu giełdowego, 
nie wejdą w życie niektóre projektowane u nas banki. 
Otóż dowiaduję się, że druga akcyjna kasa oszczędno­
ści, pod firmą „galicyjskie Towarzystwo oszczędności“ 
opierająca się” o wiedeński „Sparverein,“ pomimo prze­
silenia finansowego, wejdzie w życie choć nieco późniój 
niż pierwotnie zamierzano. Spółka, na której czele 
stoją posłowie Kamiński, Gros, Weigel, czyni wszelkie 
przygotowania, by instytucyą tę na silnych postawić

drze, młodzieńcem zdławi centaury.“
Dłu^o nie wierzono Kopernikowi a kto mu wie­

rzył, na °stos był skazany; lecz w końcu prawda zwy­
ciężyła. Polska jest Kopernikiem w sferze praw czło­
wieka. Ci, co jej wierzą, na stosie giną; ale wieczy­
sta prawda nie zaginie.

Krzyżowa droga nasza, lecz prowadzi ludzkość do 
zbawienia.

Stat crux, dum volvitur orbis.

-««.MSffiMíMeíSSíBi

Thiers.
W chwili obecnój, w którój oczy całój Europy zwró­

cone są na Francyą, a mianowicie na osobę p. Thiersa, 
interesującym pewnie będzie dla publiczności naszej wi­
zerunek tego męża stanu, jaki znajdujemy w pismach 
francuzkich rodaka naszego Karola Forstera, ogłoszo­
nych w Paryżu pod tytułem: „Quinze ans ń Pa- 
rj8ł« — ti Retour à l’ordre.“

„Jeżeli natura była szczodrą, — mówi p. Forster,
__ dla niektórych wyborowych ludzi, była przeciwnie
zupełnie skąpą względem tego męża stanu. — Małego 
wzrostu, postaci prawie gminnój, twarzy nadętój, głosu 
krzykliwego i przenikliwego, wszystko to zdawało się, 
że stać będzie mu na przeszkodzie do życia parlamen­
tarnego i pozbawi go powodzenia na mównicy. On 
sam tylko powiedział sobie, że wszystko to nie powin­
no mu przeszkadzać do zrobienia karyery politycznój; 
wszedł przeto śmiało w walkę z naturą, toczył z nią 
bój i . . . zwyciężył. — Któżby mógł w tój chwili za­
przeczyć nadzwyczajnych zalet p. Thiersowi? — Nikt 

A ten, ktoby o nich wątpił, niechaj przyj-zapewne.
błędów. A”„kto dziecięciem w’kolebce zerwał łeb hy- | dzie i niechaj słucha. Będzie mówił o kwestyi już zu-



nogach i rozszerzyć jćj działalność na cały kraj. Na 
pomieszczenie biur najęto już obszerne lokale w domu 
Peuthera p. placu Maryackim. Filie mają, być urządzone 
w całym kraju zaraz po rozpoczęciu czynności tego banku 
a rozpocząć się mają od wydania tysiąca książe­
czek wkładkowych, każda na jednego guldena, między 
czeladź rzemieślniczą, terminatorów, sługi i t. d., aby 
ich zachęcić do dalszego oszczędzania i lokowania 
swych oszczędności w tej kasie, a zarazem, aby nowej 
tćj instytucyi wyborną zrobić reklamę między publi­
cznością. Kasa ta będzie płacić 6 od sta, więc więcćj 
niż istniejąca tu od lat kilkudziesięciu kasa oszczędno­
ści, nie wątpić też, że ta ostatnia będzie miała w tćj 
nowej instytucyi niebezpiecznego rywala. Że bank ten 
na realnych założony będzie podstawach i że rząd do­
pilnuje, by tu „Schwindel“ był niemożliwym, zdaje się 
po ostatnich wypadkach wiedeńskich rzeczą niewątpliwą.

O smutnym dla p. Dobieszewskiego wyniku pro­
cesu, jaki tenże Dziennikowi polskiemu wytoczył, 
pisałem już. Równocześnie wytoczył był pan D. także 
proces koledze swemu drowi. Rudnickiemu, który za­
stępując nieobecnego Dobieszewskiego i dostawszy do 
rąk list kompromitujący kolegę, zrobił z niego użytek, 
oddał list wydziałowi krajowemu, a sprawę całą ogło­
sił w Dzienniku polskim. Otóż po rezultaciepolskim. Utóż po rezultacie 
pierwszego procesu odstąpił już p. D. od procesowania 
p. Rudnickiego.

Majówki już się u nas rozpoczęły. Początek zro­
bił zarząd Zakładu głuchoniemych, na którego korzyść 
urządzona w niedzielę majówka, wypadła bardzo do­
brze i przyniosła zakładowi około 500 guldenów. Za­
powiedziana na wczoraj majówka Sokoła nie przyszła 
do skutku z powodu deszczu i zimna.

W teatrze występuje obecnie p. Rychter z Kra­
kowa, jako gość w „Skąpcu“ Moliera podobał się bar­
dzo, choć mamy jeszcze w świeżej pamięci mistrzow­
ską grę Rapackiego. Dziś gra starego Mullera w 
Schilerowskićj „Intrydze i miłości.“ Występy jego 
gościnne sprowadzają dość liczną jak na tę porę pu­
bliczność do teatru. Komitet teatralny zamierza w le- 
cie, kiedy publiczność stroni od teatru, wysłać część 
swego towarzystwa na prowincyą, podobno do Stani­
sławowa i Czerniowiec.

Klub postępowy dopiero w poniedziałek będzie 
mógł odbyć zapowiedziane od dawna walne zgroma­
dzenie swoje.

Wczoraj odprowadziliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku tułacza zasłużonego ojczyźnie Mikołaja K u - 
balskiego, znanego także zaszczytnie na polu prac 
literackich i statystycznych, który po 40-letnićj tułaczce 
we Francyi, gdzie od r. 1831 przebywał, wrócił nie­
dawno do kraju. Umarł ze starości. Ostatnią jego 
pracą była broszurka pod tytułem : „Rzut oka na wy­
padki zaszłe we Francyi od połowy lipca 1870 do 
końca maja 1871 r.,“ których ś. p. Kubalski był 
świadkiem, i na które bardzo trzeźwo patrzał. Cześć 
pamięci zacnego tego patryotyl

NIEMCY.
* Berlin, 25 maja. Po zamknięciu sejmu pru- 

skićj monarchii obraduje obecnie w stolicy Prus i 
Niemiec jedyne tylko polityczne ciało, parlament dla 

«ycwtzMii1 SY/'IfłWiZiy“'i«,“fFM..j£tńww«.i\ii,r>owi,‘iCiA,wym 
ostatnićm. posiedzeniu nad petycyami i prestacyami 
wojennemi. . Obrady te nie budziły szerszego interesu.

O komisyi śledczćj w sprawie koncesyi°kolejowych 1 leży^io^ea-n Z.a®a^^‘ dLąd s?d.z»ć na-
—.-..i..-. j • . ń J. / I tezy po jego . działaniu, wskazcie nam panowie pra-dowiadują się niemieckie dzienniki, że takowa kończy 

już swe prace i niebawem prześle królowi swe spra­
wozdanie, które ma następnie rozdanem być pomiędzy 
wszystkich członków sejmu. Na ostatnićm posiedzeniu 
komisyi zaszła znaczna różnica zdań, a mianowicie o 
do ogłoszenia w sprawozdaniu nazwisk najwięcej skom 
promitowanych osób. Większa część komisyi była 
przeciwna wymienianiu osobistości, ale oparł się temu 
stanowczo członek i inieyator komisyi deputowany La- 
sker, twierdząc, że z opuszczeniem nazwisk skompro­
mitowanych osob, straciłoby całe sprawozdanie na zna­
czeniu. Do najwięcćj skompromitowanych osobistości 
™aj% prócz tajnego radzcy Wagenera, należeć pp. 
Strousberg, ks. Biron Kurlandzki, ks. Putbus, ks. 
Handjery i p. Kardorff.

Dziennik urzędowy dla cesarstwa ogłasza nastę­
pujące rozporządzenie dotyczące wprowadzenia w życie 
prawa z 20 maja 1873 o Jezuitach:

„Na mocy §. 3 prawa o zakonie Towarzystwa Je­
zusowego z i lipca 1872, postanowiła Rada związko­
wa, aby celem dalszego zastosowania tego prawa, na­
stępujące stowarzyszenia: Kongregacya Redemptory­
stów (Congregatio Sacerdotum sub titulo Sanctissimi

pełnie wyczerpanćj, którą on sam tylko widzi jeszcze 
dostępną. — Wchodzi na mównicę. — Tak jest małym, 
że głowę jego zaledwie widać po nad poręczą mówni­
cy; o to się bynajmniej nie troszczy, 'urośnie, -'zaćzyća mówić. - Przy pieszych Tło- I nie wygraT^^
wach, które wymawia, nie można się Ustrzedz przykre­
go wrażenia. Ten głos, który rozdziera uszy i który 
wstrząsa wasze nerwy, mało jest zdolnym zdobyć wa­
szą symp.atyą. Otóż, on jej nie potrzebuje. — Nieco 
cierpliwości a będziecie go słuchali z zajęciem, nastę­
pnie z przyjemnością; potem powiedzie was przez wszy­
stkie stopnie najsilniejszego wzruszenia; wciśnie się w 
wasz umysł, zadziwi was, zelektryzuje; narzuci wam 
swój sposób widzenia, podbije was, i nie będziecie się 
ważyli oddychać bieżąc za nim w galopie we wszystkie 
zwroty jego myśli jasnćj, stanów czćj. Będziecie po­
dziwiali nowość jego spostrzeżeń, horyzont polityczny 
otworzy się przed wami, i ten człowiek tak mały przed 
chwilą staje się olbrzymem! — Śmiałym swym kro­
kiem p.rzebieży ogromną przestrzeń Europy, przepłynie 
morza i pociągnie was zaledwie dyszących tam, gdzie 
mu się spodoba was powieść. Błyski rozumu jak dy- 
ament o tysiącu połyskach wytrysną z tej głowy, któ­
ra obejmuje wszystko. Prawo publiczne, finanse, pra­
wo międzynarodowe, wojskowość, ekonomia polityczna, 
nauki, sztuki piękne, nic go nie zakłopocie. On się wszy­
stkiego uczył, wszystkiego nauczył, i zapewniam was, 
że to słowo, które w swoim czasie tyle rozśmieszyło, 
to słowo jego wyrzeczone do jednego męża stanu an­
gielskiego,. proszące o danie mu pół godziny dla wy­
tłumaczenia mu systematu finansowego Anglii, nie było 
wcale ani trzpiotostwćm, ani przechwałką z jego stro- 

najmnićj. Mam przekonanie, że byłby i prę­
dzej jeszcze pojął wszystkie zawiłe sprężyny tego sy- 
stematu, i byłby wam podał plan gotowy do ich upro­
szczenia. Ludzie poważni, którzy się nie łatwo unoszą, 
nie mogą pojąć tćj organizacyi, która odgaduje, że tak 
powiem, wszystko to nawet, czego się nie mogła na­
uczyć. Prawnik i wojownik, równie zdolny do kierowania 
ministerstwem robót publicznych, jak marynarki, finan-

Redemptoris), kongregacya Łazarzystów (Congregatio 
Missionis), kongregacya księży św. Ducha (Congrega­
tio Sancti Spiritus sub tutela immaculati cordis Beatae 
Virginia Mariae) i Stowarzyszenie Serca Jezusowego 
(Sociéte du sacre coeur de Jćsus), mają być uważane 
za spokrewnione z zakonem Jezuitów, skutkiem czego 
wszystkie przepisy dotyczące zakonu Jezuitów i do 
nich mają być zastosowane, tak że od dnia ogłoszenia 
tego rozporządzenia w przeciągu 6 miesięcy, kongre­
gacje wzwyż pomienione-rozwiązanemi być muszą. — 
Berlin, dnia 20 maja 1873. Podp. kanclerz państwa 
ks. Bismarck“.

Publikacya rozporządzenia tego nastąpiła 23 maja, 
a zatem od 23 listopada b. r. wszystkie pomienione 
kongregacye nie będą więcćj cierpianemi w Niemczech.

FRANCYA.
* Paryi, 23 maja. Pomimo deszczu i słoty od 

samego już rana zalegała liczna publiczność dworzec 
św. Łazarza i zapełniła wszystkie wagony pociągów 
spieszących do Wersalu. Wzburzenie umysłów w Pa­
ryżu jest wielkie, wszystkie parlamentarne stronnictwa 
odbyły przed dzisiejszem posiedzeniem, narady, sku­
tkiem których bonapartyści postanowili stać wytrwale 
po stronie rojalistów przyrzekająch im, że ks. Aumale 
nie będzie wybranym na prezydenta rzeczypospolitćj i 
bonapartyści reprezentowani będą również w nowym 
rządzie, po strąceniu p. Thiersa. Republikanie wszy­
stkich odcieni zbili się w jedną falangę.

O 2| godzinie z południa zagajono posiedzenie. 
Ministrowie z prezydentem na czele stawili się co do 
jednego. Wszystkie trybuny przepełnione były publi­
cznością. Minister Dufaure otrzymawszy głos odczytuje 
uchwałę rady ministrów, na mocy której prezydent 
żąda głosu z powodu, że interpelacya zaczepia odpo­
wiedzialność p. Thiersa. Ks. Broglie wstępuje nastę­
pnie na mównicę w celu uzasadnienia interpelacyi i 
oświadcza, że rząd Francyi musi być koniecznie zacho­
wawczym i dla tego należy obecnie rozebrać tę kwe- 
styą, czy nowe ministerstwo odpowiada temu żądaniu. 
Uzupełniające wybory do Zgromadzenia narodowego 
wykazały dowodnie, że stronnictwo radykalne zamierza 
objąć ster rządów. Gdyby stronnictwo radykalne było 
tylko stronnictwem politycznćm, to zwycięztwo jego 
zasmuciłoby kraj, ale nie przeraziło go. Ale stronni­
ctwo radykalne jest socyalnem stronnictwem, którego 
zasady sprowadziłyby jak największe nieszczęścia na 
Francyą. Izba przypomnieć sobie powinna, w jakim 
stósunku stali nowi radykalni deputowani Barodet i 
Ranc do komuny. Stronnictwo radykalne zamierza po 
prostu rozwiązać Zgromadzenie narodowe i utorować 
drogę komunie. — Rząd obecny ma stosunki z tem 
stronnictwem i dał tego dowody niejednćm rozporzą­
dzeniem. Rząd twierdzi wprawdzie, że za pomocą re­
publikanów oprze się radykalistom, ale to są tylko
czcze frazesa. My żądamy od rządu pewnych, stałych 
gwarancyi pod tym względem. Rząd powinien się 
chwycić polityki przeciw radykalizmowi, polityka po­
jednawcza i system kompromisu za długo był już cier­
pianym. Trzeba sobie tylko przypomnieć Girondistów 
a następne pokolenia surowy wydadzą sąd o rządzie 
i ministrach, którzy nie stanęli w obronie społeczeń­
stwa.

Minister sprawiedliwości Dufaure stając w obro- 
rne.;zaV^odpp^acy £ WżWźćnie^umysfc 
g,n.<ianciOęi((nlch .wyborów’ i my widzieliśmy to niebez- 
piecz ej},a;wo.. Nie bronimy bynajmniej radykalnego

wa, ktoreby nie miały na celu obrony społeczeństwa i 
porządku publicznego. Przedłożyliśmy prawa o zgroma- 
madzeniu Internacyonału; dzienników urzędowych, o 
których mówi książę Broglie, nie mamy, znamy tylko 
Journal Officiel. Ubolewać należy, że książę 
Broglie dał się pociągnąć za daleko i mówił z taką 
przesadą. Co minister oświecenia Juliusz Simon w 
mowie swój w Sorbonie wypowiedział, tego bynajmniej 
nie podziela rząd, a że minister Goulard wystąpił z 
gabinetu, nie idzie zatćm, aby miała nastąpić zasadni­
cza różnica zdań, bo i minister Goulard był tak jak 
wszyscy inni ministrowie tego przekonania, że należy 
się zapytać Zgromadzenia narodowego, o ogłoszenie 
rzeczypospolitćj.

Po tćm oświadczeniu ministra Dufaure’a prosi 
pan Thiers o głos na jutrzejsze posiedzenie, poczćm 
Kaouł. Duval członek prawicy wnosi o głosowanie, czy 
w dniu dzisiejszym ma się jeszcze odbyć nocne po­
siedzenie. Wniosek Duvala upada i następne posie­
dzenie naznaczono na dzień następny na"sobotę o 8 
godzinie rano. *

. 24 maja. Po zagajeniu dzisiejszego posiedze­
nia Izby zabrał głos p. Thiers i w te mniej więcej o-

sow lub spraw zagranicznych; a są jenerałowie, jak 
mówi Timon w swej księdze: „Livre des orateurs,“ 
którzyby z chęcią pod jego rozkazami służyli, i Timon

jaka przenikliwość w pojęciu, w rozwadze, i jaka siła 
płuc w tym niezmordowanym człowieku! — Z nim, 
nie oczekujcie tych wrażeń retoryki, które zdumiewają, 
ale nie mają innego skutku. Nie, wcale. On nie ro- 
bi do was przemowy, tylko poufnie z wami gawędzi. 
Od czasu do czasu przeprasza, że nadużywa chwil 
waszych, a w tym samym momencie porywa was, ro­
bi was świadkami nowych walk, rozwija przed wami 
olbrzymie plany, przerabia bitwy, oblężenia i dowodzi, 
tak że nie można o tem wątpić, że jeżeli aż dotąd 
wierzyliście zupełnie w rzecz przeciwną, niż to, co on 
wam przedstawia, pochodzi to ztąd, że byliście w błę­
dzie, lubo byliście sami świadkami lub uczestnikami 
na miejscu.

„Z nim, jest to powabna pogadanka, jest to mała 
rozmowa polityczna; wszystko to przyprawione sławą, 
patryotyzmem, wszystkiemi urokami naturalnego przedo­
stawania rzeczy. — Wejdzie, bez waszego pozwolenia, 
w ogólną rozprawę, lubo zamknięcie jćj zostało posta- 
nowionćm, i nieopuści mównicy aż po pięciogodzinnćj 
przemowie bez przerwy, bez znudzenia was, bez znu­
żenia siebie, i po zmuszeniu swych przeciwników do 
wstąpienia na pole, które wybrał. Zwykle odpowiadał 
mu pan Guizot, zręczny w swych walkach kraso- 
mowskich, żądał odpowiedzi na dniu następnym, 
bo znał kaptujący urok swego przeciwnika i chciał, 
aby przez noc zapomniano nieco tę fantasmagoryą 
słowa, która i najsilniejsze głowy zawraca. On wie­
dział jak trudno jest się bronić przeciw takim stano­
wczym, lubo, po większój części pozornym argumentom; 
gdyż, „nic nie ma łatwiejszego, mówi Timon, jak zbi­
cie mófr p. Thiersa, kiedy się je czyta spokojnie, — a 
nic równie trudnego kiedy się je tylko słuchało.“ — 
Ta dobroduszność bez pretensyi, która zdaje się prze­
mawiać tylko do waszego rozsądku, a bynajmnićj nie 
do waszych namiętności; to wysłowienie przystępne

dezwał się słowa: Biorę całą polityczną odpowiedzial­
ność rządu na siebie, przypominając Izbie, że nie szu­
kałem. i nie pragnąłem władzy, która mi wielkie tylko 
sprawiała przykrości. Chwila obecna jest nader uro­
czystą, . bo Zgromadzenie rozstrzygać będzie o losach 
Francyi. Jedni z was, panowie, żądają monarchii, dru­
dzy rzeczypospolitćj, i to a nie co innego jest powodem 
obrad dzisiejszych. Rzeczpospolita ma znaczną więk­
szość w masach. Francyi potrzeba silnego rządu prze­
ciw anarchii, ale nie stronniczego rządu. Polityka 
rządu zwyciężyła komunę, przyprowadziła do skutku 
pożyczkę i uwolniła prawie zupełnie kraj z okupacyj­
nego żołnierza. Rząd utrzymał porządek, czegoby po­
lityka de combat nie była dokazała. To, co nas obe­
cnie dzieli ogranicza się na tem tylko pytaniu: czy 
rzeczpospolita, czy monarchia. Monarchia jest z prak­
tycznego stanowiska nie możebną, bo jeden mamy tylko 
tron, a trzech pretendentów. Powołałem nowych mi­
nistrów, bo należą do jednego, pewnego stronni­
ctwa. Rząd musi koniecznie trzymać się pewnćj i sta- 
łej zasady przy przeprowadzeniu praw organicznych. 
Konstytucyjne projekta nie mają na celu obalenia o- 
gółnego prawa jak raczej uregulowanie go. Polityka 
rządu jest przeważnie zachowawczą i ma jedyny tylko 
cel na oku służyć interesom kraju. Daleka od wszel­
kich ostateczności żąda od jednego stronnictwa ofia­
ry głosowania za rzecząpospolitą, od drugiego pozwo­
lenia na obrady Zgromadzenia narodowego dopóty, do­
póki nie zredaguje praw, któreby zorganizowały rzecz­
pospolitą. Rezultat ostatnich wyborów nie jest tak za­
straszającym jakby to wmówić chciano, a zawsze się 
to zdarza, że wybory uzupełniające gorzej wypadają 
aniżeli ogólne wybory. Środkiem położenia końca o- 
becnym trudnościom nie jest utrzymanie dyktatury, ale 
raczej postępowanie na legalnćj drodze. Dyktatury 
szły zawsze na niekorzyść narodom. Należy rozstrzy­
gnąć pomiędzy dwoma ostatecznościami. Jedni nie chcą 
zezwolić na ukonstytuowanie ostateczne rzeczypospoli- 
tej, chcąc rezerwować sobie powrót do monarchii; 
drudzy żądają konstytuującego Zgromadzenia narodo­
wego, tusząc, że takie Zgromadzenie przeprowadzi ich 
teorye. Jedynym środkiem do wyjścia z obecnego 
przesilenia są prawa, które rząd Izbie przedłożył. Je­
żeli ks. Broglie zarzuca mi, że wziąłem pod mą opie­
kę stronnictwo radykalne to, muszę mu odpowiedzieć 
na to, że wziął pod opiekę cesarstwo, co byłby dawniej 
z pogardą odrzucił. (Oklaski z lewicy). — Po tych 
słowach prezydenta odroczono posiedzenie na dwie go­
dziny, a po ponownem zebraniu się Izby zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych Kazimierz Perier i mó­
wił w tym samym duchu, co prezydent i minister Du 
faure w dniu wczorajszym. Na tem ukończono obra­
dy, a deputowany Ernoul wniósł następujący porządek 
dzienny: „Zgromadzenie narodowe zważywszy, że o 
formie rządu nie ma mowy w dyskusyi i że o to 
chodzi głównie, aby kraj zaspokoić, trzymając się je­
dynie zachowawczej polityki, ubolewa nad tem, że no­
we modyfikacye nie czynią zadość zachowawczym in­
teresom, jakich się z pewnością spodziewać należało.“ 
Minister Dufaure wnosi o przejście do zwyczajnego 
porządku dziennego, ale Izba odrzuca wniosek jego 
362 głosami przeciw 348. Wywołuje to wielkie wra­
żenie w calem Zgromadzeniu. Deputowany Broet 
wnosi następnie następujący porządek dzienny: „Zgro­
madzenie w zaufaniu do oświadczeń rządu, spodziewa­
jąc się po nim zachowawczej polityki, przechodzi do
. —<j- ,c . T-l.- '1«JQ 1 tri7Oriiłirn tirrón-
skowi deputowanego Ernoul i przy„zępuje do głosowa­
nia nad tćm, czy głosowanie ma się odbyć imiennie. 
Zgromadzenie odrzuca głosowanie imienne 375 głosami 
przeciw 343 i przyjmuje w zwyczaj nem głosowaniu 
wniosek deputowanego Ernoul 360 głosami przeciw 
344 głosom. Po przyjęciu wniosku p. Ernoul oświad­
cza deputowany. Baragnon, że interes kraju wymaga, 
aby rząd wypowiedział co czynić zamierza i dla tem 
wnosi o wieczorne posiedzenie, aby dać rządowi czas 
do namysłu i przedłożenia następnie Izbie swój ostate- 
cznćj uchwały. Izba przyjmuje ten wniosek i nazna­
cza posiedzenie na 8 godzinę wieczorem.

. ,Po zagajeniu wieczornego posiedzenia, oświadcza 
minister Dufaure, . że po ostatnićm posiedzeniu Izby 
wszyscy ministrowie podali sie do dvmisvi: nrezvdf>ntszyscy. ministrowie podali się do dymisyi; prezydent 
przyjął ich dymisye i złożył w ręce jego następujące 
orędzie:

„Panie marszałku! Mam zaszczyt złożyć do rak 
Zgromadzenia narodowego mą dymisyą jako prezydent 
rzeczypospolitćj. Nie potrzebuję dodawać, że rząd do­
pełni wszystkich swych obowiązków, aż do chwili, 
którćj nowy rząd obejmie ster kraju w swe ręce.

Thiers, członek Zgrom, narodowego.“

w

Po odczytaniu orędzia p. Thiersa, czyta marsza­
łek Buffet następujące oświadczenie: „W obec podania 
się do. dymisyi p. Thiersa jako prezydenta rzeczypo- 
spolitej, wnoszą niżej podpisani o natychmiastowe i-

dla każdego,, są tak powabnymi, że niejeden wszedł 
nieraz do sali jako przeciwnik p. Thiersa, a wyszedł 
z mój Jako, namiętny jego czciciel. Gdyby przy tćj 
zadziwiającej łatwości można znaleść w panu Thiersie 
ustalone, zasady, gdyby można rachować na stałość je­
go opinii, miałby prawo żądania dla siebie pierwszego 
miejsca. pomiędzy mężami, stanu wszystkich epok i
wszystkich narodów. Na nieszczęście, tak nie jest: __
w opozycyi, jest on człowiekiem doskonałym, -f- u 
władzy, jest niekompletnym.

„Wszystko cokolwiek człowiek może zapragnąć, 
to miał, to ma. Posiadał wszystkie najwyższe u- 
rzęda we Francyi; jego pierś jest ozdobiona nąjwyż- 
szemi orderami wszystkich krajów; jest bogatym, jego 
słowo ma olbrzymią potęgę; jego zdolności otfudzają 
powszechne podziwienie. Otóż z tego wszystkiego pan 
Thiers nie jest zadowolony.

„Jest w nim coś takiego czego nie można opisać; 
szczególna mięszanina dobrych i złych instynktów, 
wysokiego rozumu i błahćj namiętności, męża stanu i 
powstańca, filozofa i prawowiernego do tego stopnia, 
że niewiadomo nigdy co wyjdzie z tego naczynia, któ­
re ciągle jest w stanie wrzącym, i czy ten człowiek 
weźmie górę nad burzą, czy ją rozpuści; — czy ocali 
lub pogrąży w przepaść kraj, towarzystwo, świat cały!

„Takim jest, p. Thiers, zagadka żyjąca], olbrzym 
inteligencyi w swej osobie pigmejczyka. Używa i nad­
używa tych boskich darów, i widziałby raczćj zwaliska 
wszystkiego co istnieje walące się w około siebie, nim­
by dozwolił, aby sława nie trudniła się jego osobą.

„Jego zmienność jest przysłowiem. Przystaje do 
stronnictw i porzuca je bez wstydu i żalu. Nikt nie 
wierzy jogo słowu, a kiedy mówi, cały świat go słu­
cha. Niejeden z jego słuchaczy gorzko sobie wyrzuca 
na drugi dzień ten urok, pod którym wotował w dniu 
poprzednim jaki szkodliwy przepis, ale złe będzie nie 
do naprawienia.

„Nic w panu Thiersie nie reguluje jego wielkich 
kaprysów. Dziś cię opuści jako przyjaciel, jutro od­
wróci się od ciebie; jego piskliwe słowo napiętnuje

mienne głosowanie nad jego następca. — CBn„ 
Brogie, Delille, Bćulć, Ernoul, Baragnon i ? 
(Lewica przerywa czytającemu marszałkowi w f 
Henri Giną, Bazaine i t. d.). Na wniosek ’ nia° i 110 
Buffeta potwierdza Izba uroczyście, że ministe^ 
faure złożył w jej ręce dymisyą p. Thiersa i 
deputowany George żąda, aby Zgromadzenie’ P°C!
gnęło. czy przyjmuje dymisyą p. Thiersa, która02'1'“1
po woli kraju. (Oklaski z lewicy). Następnie
marszałek Buffet przez znaczną liczbę członków

nie ;

le»poparty wniosek tćj treści, że Zgromadzenie niej 
szcza ustąpienia prezydenta Thiersa. Wniosek >tki' 
poddany pod głosowanie upada 368 glosami r,r “T0 
339 ? poczćm marszałek Buffet chce zabrać «de« 
wśród ogólnego zgiełku nie może przyjść do& 8k 1 
siada. — Po uspokojeniu się nieco Izby przyst?’ 
Zgromadzenie do wyboru prezydenta. Rezultat 
ru wykazuje 390 głosów na marazałka Mac Mak) ' 
jeden głos na pana Grevy. Reszta deputOwJJ 
wstrzymała się od głosowania. Marszałek Bug1, 
głasza marszałka Mac Mahona jako prezydenta6 
czypospolitej francuzkićj i udaje się z członkami k 
ra do mieszkania Mac Mahona, aby zakomunik" 
mu uchwałę Zgromadzenia narodowego. Posiedź«*' 
Izby trwa dalćj. e’

pro'

T U R C Y A. slyc

* Car ogród, 20 maja. Zmiany w łonie -
dników publicznych są ciągle na porządku dziennv 
Ubiegły tydzień szczególnićj był obfitym w owe zJi' 
ny, stanowiące wymowny przyczynek do rządów ot* 
cnego sułtana. Gubernatora z Kastamboli przeznac» 
no do Trapezuntu a gubernatora Smyrny wysła " 
Kastamboli, obok tego przerzucono z miejsca na ®ie' 
sce całą litanię urzędników i sędziów pierwszćj instań 
cyi, zwykłych pisarzy zamieniono na radców kasa< 
nych, ministra spraw zagranicznych oddalono, Ach] 
da Muchtara Paszę, gubernatora Jemenu

o
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do przyjęcia teki robót publicznych, Raufa Paszę, ga.
bernatora Bagdadu wysłano do Jemenu, Redifa 
do Bagdadu, Ismaila Paszę, gubernatora Albanii „ 
Janiny, Husni Paszę wygnanego przed półtora rokiet 
ministra policyi, zrobiono gubernatorem Prizrenu; ™ 
bernatora zaś Prizrenu wysłano do Tesaloniki,
Pasza, przed trzema dopiero tygodniami mis.

iubernatorem Alepu otrzymał rozkaz udania , 
'ripolis w Afryce, a Achmed Pasza od trzech tygo. 

dni gubernator Erzerumu, został gubernatorem Alept 
itd. Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się o ile zm. 
bnem jest podobne przerzucanie tak dla dobra państw 
jak i dla. samych urzędników, którzy rujnują tym spo­
sobem nie tylko swe siły moralne lecz i materyalie, 
każdy bowiem urzędnik zmuszonym jest własnemi środl 
kami przenosić się z jednego miejsca na drugie. Abj 
zrozumieć z jak ogromnemi kosztami połączone są po? 1 
dobne przymusowe przeprowadziny dość przypatrzył.- 
się karawanie, jaką wieść za sobą zmuszony jest tak? 
Pasza, gubernator lub pierwszy lepszy wyższy urzędnik.ftC 
Podobne karawany wynoszą nieraz wraz z całym ha?w 
remem, niewolnikami, sługami, pisarzami, tłomaczamiff 
belferami i t. p. przeszło sto osób. Do tego dodaj?” 
należy owe taksy i należytości, jakie każdy według of 
wiecznego zwyczaju zmuszonym jest uiszczać przy obr°S 
jęciu urzędu, dekoracyi lub posunięciu na wyższy stn‘mn 

juZ. u łopówkaoh, któro W Turej?
znakomitszą jeszcze niż w Rosyi odgrywają rolę. -U11 
Skutkiem, zmian podobnych panuje między ludności}? ' 
wielkie niezadowolenie, a drobnej tylko potrzeba iskryj11 
aby wywołać nader groźną i trudną do wyleczenia ka(.a! 
tastrofę. Do tego wszystkiego dodać należy przesileni|lie 
giełdowe, które jako echo przesilenia wiedeńskiego o, 
gromnie dało się tu we znaki i spowodowało gwalto-?wi 
wny spadek papierów; skutkiem tego zbankrutowali./* 
już kilkadziesiąt i to znaczniejszych banków greckie! “ 
i ormiańskich, a obawiać sie przychodzi, iż przesileni
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szersze jeszcze zakreśli koło; handel i przemysł w u ,'-V
abpadku, wielu tureckich filistrów t. j. urzędników ii ren'

tierów, co. swe kapitały ulokowali w papierach po więk-p? 
szćj. części szwindlerskich, potraciło dziś całe swe nu’ 
jątki i zostało żebrakami. Na domiar tego zagrozili 
Carogrodowi cholera. Mimo okropnych przykładów z Kl 
roku 1865 i 1871 nie przedsięwzięto nic takiego, coby 
mogło, położyć tamę zabójczej zarazie i dopiero terazł 
gdy’ niebezpieczeństwo przybrało znaczniejsze rozmiary,, 
zabrał się rząd społem z ministerstwem marynarki do 
nieco energiczniejszych środków.

. W przeszłym tygodniu zawieszono znowu jeden 
dziennik turecki; obok organu urzędowego istnieją o- 
oecnie w Carogrodzie tylko trzy dzienniki w języku 
tureckim.

Do Carogrodu przybył w tych dniach wysłannik 
sułtana z Aczynu celem wyjednania u padyszacha po*

twą osobę, twą przeszłość, twą przyszłość i nagnie cię b 
md ciężarem swej c/arującćj wymowy. Jego polity-: 
czni nieprzyjaciele, z którymi zerwie otwarcie w spo­
sób najbardzićj uderzający, mogą być prawie pewny 
mi, że jutro przyjdzie dodać wagę swej improwizacji 
na szalę najjawniejszój niedorzeczności. Nie troszczy g 
go to bynajmnićj co powiedział wczoraj; równie mało 
zważa na to co będzie robił jutro. . R

„Niewdzięczność, ta wada, która jest najłatwiej- j 
sza. w świ.ecie do żywienia, jak powiedziano, nic pana 
Thiersa nie kosztuje. Cały jego zawód pełen jest tych
czynów, pod których ciężarem najwyższa dobra sława
uległaby na zawsze; — jego dobra sławra o tyle tylk° 
cierpi w tych razach, ile mu czasu potrzeba do przej­
ścia. z jednego obozu do drugiego.

„Z takim człowiekiem żaden regularny bieg spraw 
rządowych nie może być możliwym. — Tam, gd«6 
on jest, jest tćż inteligentny nierząd; — mówię i®' 
teli.gentny, bo pan Thiers wie doskonale.co robi; 
sumiennie zna swoje ruchy i swoje kroki. Żeby za 
chcieć powiedzieć, iż ma sumienie polityczne, to rzec2 
inna; możnaby temu zaprzeczyć bez obawy pomy*e 
nia się.

„P. Thiers jest egotyzmem (Maurycy Mochna* is 
cki tę wadę nazywał jajością) w najwyższym 9°. 
pniu. On zgromadził w sobie to wszystko co go ®0 
że odznaczyć, a jednak z wszystkiemi temi wadami ®4 
przyjaciół i przyjaciół wiernych.

„Cokolwiek bądź, pan Thiers posiada niezmiern/ 
talent praktyczny. Jego umysł jest konserwatywny 
tym rozwojem, jakiego wymaga postęp i ciągły P°" 
chód ludzkości. Jego patryotyzm jest gorący i szczs' 
ry; on jest człowiekiem narodu, a jego największe n»* 
wet błędy polityczne miały zawsze za podstawę /ion°_ 
kraju. Pan Guizot był ostatnim ministrem starćj ®°. 
narchii, p. Thiers jest niezbędnym człowiekiem pi'zZ 
szłości.“
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St, jî
jiocy przeciw Holendrom, którzy, jak wiadomo, gotu- 

dziś nową i bardzo silna wyprawę przeciw Aczy-
JJO«1

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Skoraczewskiego 
resztę składek za rok 1872 z Miłosławia niemnićj zadatków 

jobrowoljiych tal. 9 sgr. 3 mianowicie: składkę p. Czernickie- 
Tj) Chojnackiego, Zołnierkiewicza i Mioduszewskiego, wszy- 
Ach z Miłosławia, p. Pramelskiego z Bugaju i Lewandowskie- 
,g z Kembłowa w ogóle 1 tal. 25 sgr., nadto za strzał zaka­
zy na pierwszćm polowaniu miłosławskióm 3 tal., kwotę 
¡przeczną między p. Rakowskim a p. Skoraczewskim z teatru, 
I tal. 10 sgr., z skarbonki wywieszonój w kasie przez p. Bartko- 
«skieg° 2 tal. 28 sgr. razem, jak wyżój już nadmieniliśmy, tal. 9 

(PU .rr. 3, od Nikogo tal. 2 sgr. 17 fen. 6; w rocznicę śmierci 
^ftanciazka Damaszewskiego od jego przyjaciela tal. 10.
>n*
Djl

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 25 maja. Paryż wygląda spokojnie; pro- 
iJaffiacya Mac Mahona zrobiła dobre wrażenie. — Z 
poffincyi donoszą, że nigdzie nie zakłócono porządku 
publicznego. — Co do obsadzenia nowego gabinetu 
ilychać, że ks. Broglie zostanie ministrem spraw 
„effnętrznych, Magne skarbu. Księcia Audiffret- 
pagquier nie wymieniają, za to naznaczają dwóch 

^¡jnych członków prawicy tj. pp. Larcy i Ernoula. 
^prawdopodobną jest także nominacya pp. Bathbie i 

(joui ar da, jenerał Des vaux i wice-admirał Dam- 
pjerre d’Hornoy obejmą teki wojny i marynarki 
A razie, gdyby jen. Cissey i admirał Pothuau usu-

’Sjlisię.
W południe podskoczyła 5 procentowa renta na 

ialwarack do 89,00.
(Resztę depesz telegraficznych nadesłanych nam 

wczoraj i przedwczoraj zużyliśmy w przeglądzie i pod
"""rubryką poświęconą sprawom francuzkiin.)

Londyn, 24 maja. Podsekretarz stanu w mini- 
?!! iterstwie spraw zagranicznych Viscount Enfield 
l.oświadczył na dzisiejszém posiedzeniu Izby niższej, 

je rząd nie może wziąć na siebie odpowiedzialności 
straty poniesione przez poddanych angielskich z 

powodu „Alabamy“ i innych stanów okrętów skonfe-
rowanych.

Ateny, 24 maja. Marszałkiem Izby deputowa- 
aych wybranym został kandydat ministeryalny De- 
linanni.

Haga, 25 maja. Izba druga zezwoliła 5 i pół mi- 
ionów na potrzeby wyprawy przeciw sułtanowi Aczy- 
m a to wszystkiemi z wyjątkiem jednego głosu.

Berno, 25 maja. Rząd kantonu Tessińskiego za- 
u'.azał pod karą 500 franków zapowiedzianą składkę 

cele prześladowanego kościoła.
Ja Nowy York. Modoc-Indyanie przyrzekli poddać 
J ¡¡{ pod tym jednakże warunkiem, że życie im będzie 

I “¡J iarowanćm. Jenerał Davis domagał się bezwarun­
kowego poddania i zagroził, że w razie, gdyby do 

^piątku tego nie uczynili, wyrżnie bez litości wszystkich 
vjçh, co w jego wpadną ręce. — W Jowie poczynił 
oilcan okropne spustoszenia. Ludzie i zwierzęta wiatr 
unosił w górę i zabijał; mnóstwo domów zostało zbu- 

“ Mych.
Rzym, 24 maja. Obrady nad ustawą o stowarzy- 

_ seniach religijnych doprowadzono wczoraj do artykułu 
D 13. Izba przyjęła następnie porządek dzienny, w któ- 
kr/y01 wyraża żal narodowy z powodu śmierci poety

i : m

¡tm

em liedziałek.
Carowa rosyjska przyjeżdża tutaj w po

3 0 Medyolail, 24 maja. Wielkie czynią tu przygo- 
ilt<wan*a uroczystego pogrzebania zwłok Manzoniego. 
ifl)fflchać, że na pogrzeb przybędzie królewicz wraz z 

*». Amadeuszem.
Carogród, 24 maja. Reuf Pasza niedawno mia­

nowany gubernatorem Yemenu powołanym został do 
gabinetu w charakterze ministra policyi. Wielki mistrz 
iityleryi Kalii Pasza postradał wczoraj przypadkiem 

płycie. — Półurzędowy dziennik Bessiret donosi, że
Porta poczyniła u rządu holenderskiego przedsta­

wienia z powodu wyprawy Holandyi przeciw sultano-
ou/‘ Aczynu.
raz, . Wiedeń, 24 maja. Król Belgów przybył tu wczo- 
Wy'“J przyjmowany na dworcu kolei żelaznćj przez cesa- 

■ Franciszka Józefa.
Londyn, 24 maja. Według otrzymanych tu wia-

¡ości wojska sułtana Aczynu, pobite na wybrzeżu 
*hodnićm Afryki, cofnąć się musiały w głąb kraju.

den

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
aea * r

•: l Poznali, 26 maja. W sobotę na walnem zebraniu ko- 
,c“ u towarzyskiego uchwalono zmianę art. 6 ustawy. Wskutek 
ity' J z'u'any, wreszcie popełnienia czynu niehonoroweg oprzez któ- 
pO- ,’fcu“V'ź członka koła, Zarząd wyrzecze co doń zawieszenie 
„y. sJtPnię utworzy sąd powołując doń z swój strony trzech 
evi ’ Poławiając oskarżonemu powołanie z swej strony
v sędziów. Sąd ten wczasie oznaczonym wyrzece co do 

zenia członka z koła lub przeciwnie. Jeśli wczasie ozna- 
niedopełni tego, sam Zarząd o wykluczeniu — postanowi.

." * Tegoroczne manewry forteczne odbywać się będą
... '¡u p ro ’ pojutrze na południowym froncie fortecy od basty- 

M ’ ’/'’hiuaniia aż do Warty, w czasie których Wildecka bra- 
ina ? i brama do Dębiny kilkarotnie lecz na krótki tylko czas bę-

®knięte.
17. * Wczorajszy pociąg wieczorny kolei poznańsko-to- 

iizv prWł znowu zamiast o 11 godzinie dopiero o 12. 
te®° opóźnienia się pociągów na tej kolei jest to, że

(ij,?cya używa na niej starych piecy lokomotyw i wagonów,
.nataralnym biegiem rzeczy opóźniać się muszą. Spodzie- 
*? nalzży, że dyrekcya raz przecież temu zapobiegnie.

* Pierwsze przedstawienie teatru tutejszego polskie-
. udarze odbędzie się w czwartek w dniu 29 bm. Reper- 
e?° przedstawienia już podaliśmy.

* Kilka obław odbyto w ostatnich dniach wieczorem 
caoh miasta, przyczem uwięziono mianowicie kobiety zle-

™wadzenia.
^a stypendynm wychowańców gimnazynni Sw. 

tad ®agdaleny otrzymaliśmy od N. P. G. M. M. tal. 50, razem płożono tał. 76.
i! PoT ^^ómistrzka murarskiego uwięziono w czwartek za to, 

to- ¡o ru.kZa8, °guia w domu Borcka na Rynku nie zastósował się 
jlite, kazów policyi a za pomocą piszczałki dawał sygnały,

___a®muciły straż ogniową.
?zczeS°f°wą rewizyą wszystkich na targ piątkowy 

i?'ket«“ P°karmów odbyli inspektor policyi p. Klug i ase- 
rynarski P- Riiffert w towarzystwie kilku konstablerów.
Babrano większe partye masła cuchnącego, jako też 

Próp^art^e mięsa nadpsutego, a dalej osierdzie chore woło-
8 Mr»? t6g0 zabrano około tuzina wag, tę mającą właściwość 

¡iB,,,la niekorzyść kupującego się przeważały, jako tśż 
uMaom 8tarych gwichtów i inne rzeczy, które tak przeciw
’®i '’ykracz0^ wz^dem zdrowia jak i przeciw ordynacyi targo-

towien- Pewien rzeźnik tutejszy kupił był z dom. Rogalina 
zabitn sremskim kilka wołów. Gdy jednego z nich w pią- 

>hjje Przekonano się, że takowy w najwyższym stopniu
(8 ®ie<in zaPalenie śledziony. Z rozkazu policyi oddano przeto 
0 Skonaj z?bitego wołu wraz z skórą, kopytami itd. oprawcy 

lwórz nia 4 przysypania wapnóm. Odchody wołu spalono a 
7, p0(jris<łzie go zabito wraz z oborami w których woły te 

aano desinfekcyi. Niezabite zaś jeszcze woły odesła­

no natychmiast do Rogalina a urząd landratowski w Śremie u- 
wiadomiono o całym wypadku dla przedsięwzięcia dalszych pra­
wnych środków.

— * Wiadomo, że wedle ogłoszonego niedawno rozporzą­
dzenia policyjnego, wszystkie w naszem mieście psy w skutek 
stwierdzonego ¡przypadku wścieklizny mają być zaopatrzone aż 
do dnia 1 lipca rb. w kaganiec i być prowadzone na lince. Po­
nieważ jednak liczne zdarzają się wykroczenia przeciw temu 
rozporządzeniu a szczególnie w niedzielę, gdzie oprawca po 
mieście nie zwykł chodzić, przeto ma, jak słychać, w dniu tym 
znajdować się zawsze oprawca przy Berlińskiój bramie, który 
chwytać będzie wszystkie psy chodzące bez kagańca i linki.

— * Kradzieże po kościołach nie ustają. Donosiliśmy 
już o kilku przypadkach takich kradzieży a teraz przychodzi 
nam znowu donieść, że dnia 22 b. m. skradziono w kościele po- 
franeiszkańskim podczas nabożeństwa pewnśj pani z okolic Ko­
ściana portmonetkę z 5 tal. — W nocy z dnia 21 na 22 m. b. 
weszli złodzieje do składu towarów dworca kolei marchijsko- 
poznańskiój i otworzyli jedno z leżących tam pudeł, z którego 
wzięli kilka kawałów Indigo. Po pierwszym tym wcale nie po­
myślnym dla nich skutku swych usiłowań wstrzymali się od 
otwierania dalszych pudeł. — W noey z środy na czwartek u- 
kradziono w dom. Ławicy dwa cenne gniade wałachy w wieku 
od 7-9 lat.

— * Dyrektorom gimnazyów i szkół realnych pier­
wszego rzędu, powołanym na konferencyą tegoroczną do Po­
znania, nie będą podobno wypłacone dyety, jakieby się im we­
dle nowych przepisów należały. Prowincyonalne kolegium 
szkólne spodziewa się jednak, że sprawę tę załatwi jeszcze przed 
zebraniem się konferencyi. Obecnie pobieraliby dziennie 2} tal. 
dyet.

— * Roboty około nasypów pod kolej poznańsko-star- 
gardzką od wiaduktu za Królewską bramą aż do Gołęeina już 
znowu zostały zawieszone ale tym razem nie z winy robotników 
około nich pracujących lecz przedsiębiorców. Ci bowiem, po­
nieważ dyrekcya kolei górnoszlązkićj za prace ziemne przed 
Berlińską bramą chciała im potrącić znaczne sumy, widzieli się 
w skutek tego zmuszeni rozpuścić iudzi swoich. Może jednak 
w skutek porozumienia pomiędzy przedsiębiorcami a dyrekcyą 
prace owe na nowo znów i rychło podjęte zostaną.

— * Czterdziestu dwóch flisaków, którzy w piątek przy­
byli z tratwami z Królestwa Polskiego, wzięto natychmiast pod 
obserwacyą.

Donosiliśmy swego czasu, że dyrekcya kolei wscho­
dniej miała być podzieloną a komisya jej jedna być przeniesio­
ną z Bydgoszczy do Królewca. Zamierzał to uczynić dawniej­
szy minister handlu p. Itzenplitz, obecny zaś minister jest temu 
przeciwny, i dla tego wypowiedzieli już znowu członkowie dy- 
rekcyi i urzędnicy, którzy mieli być przeniesieni do Królewca, 
najęte tam pomieszkania resp. nie podpisali kontraktów najmu. 
Stanowcza jednak decyzya zdaje się nie zapadła jeszcze w tej 
sprawie.

— * Władze policyjne zwracają uwagę na to, że niejaki 
Gustaw v. Woisky, w Wschodnich Prusach urodzony, osie­
dlony w Surinamie, wałęsa się po Księstwie, werbując wychodź­
ców do robót w plantacyach surinamskich. Ze względu na po­
chodzące z czasów niewolnictwa i w użyciu jeszcze będące pra­
wa i zwyczaje jak nie mniój ze względu na tamtejszy szkodliwy 
klimat ostrzegają władze zarazem usilnie przed wyehodztwem do 
Surinamu.

— * Wedle rozstrzygnięcia ministra oświecenia mają 
nauczyciele do udzielania nauki gimnastyki w szkołach 
elementarnych o tyle tylko być obowiązani bez wynagrodzenia, 
o ile nauka ta przypada na obowiązkowe ich godziny. Jeżeli 
nauka gimnastyki przekracza takowe, natenczas obowiązane są 
gminy wyznaczyć odnośnym nauczycielom słuszną remuneracyą, 
lub, jeżeli tego uczynić nie chcą, natenczas winna regencya 
wszystkich przy szkole zatrudnionych nauczycieli zobowiązać 
do udzielania gimnastyki, każdego w swej klasie, a pian nauk 
ułożyć wedle tego na mocy przepisów rozporządzenia ogól­
nego z dnia 25 października r. b.

— * Zmiany w personale sądowym w departamencie 
sądu apelacyjnego w Bydgoszczy/Sędzia powiatowy BOthke 
w Wągrówcu przeniesiony został do sądu powiatowego w Frank­
furcie n. O.; sędzia powiatowy dr. Ryck w Trzemesznie do 
sądu miejskiego w Berlinie.

— * Sąd powiatowy skazał kilka osób, które uwięzione 
zostały przy zbiegowisku, jakie przed kilkutygodniami miało 
miejsce przed głównym odwachem na Rynku, na dotkliwe kary, 
bo jednę na 2 miesiące, inne na 6, 4 i 2 tygodnie więzienia.

— * W Trzemesznie powstał nowyj skład towarów bła- 
watnyeh pod firmą: „I. Kowalska.“

— * Na -lacu wiedeńskićj wystawy urządzono na czas 
wystawy osobiy c. k. austryacki urząd poczty, który się zaj­
muje przesyłką listów, paczek, pieniędzy i tym podobnych rze­
czy dotyczących wystawy. Na przedmiotach tych należy dać 
napis: „Am Weltausstellungsplatze.“

— * Dnia 5 czerwca r. b. odbędzie się w Mogilnie w 
oberży Bethke’go pod przewodnictwem naczelnika powiatu ter­
min, na którym wypuszczone będą w entrepryzę roboty około 
żwirówki z Mogilna do Gembic (7765 metrów'długości), jako 
to: splanowanie powierzchni resp. nasypy, mosty, dostarczenie 
wapna, cementu i cegły. Przedsiębiorcy albo osobiście na ter­
min o godzinie 10 rano stawić się albo tóż wnioski swe piśmien­
nie przed 6 czerwca pomienionemu naczelnikowi przesłać po­
winni. Kamienie już są prawie w komplecie i w znacznej czę­
ści potłuczone.

— * Spółka pożyczkowa w Trzemesznie odbędzie dnia 
8 czerwca u p. Kamieńskiego nadzwyczajne walne zebranie, aby 
się naradzić, czy ją zapisać do rejestru sądowego.

— * Do sądu powiat, w Trzemesznie zaniósł p. Lesicki, 
młynarz z Mogilna, skargę przeciwko koledze swemu Birkowi 
z tegoż miasta o usiłowanie zatrucia mu prawdopodobnie przez 
zazdrość kamieni młyńskich. Oryginalna ta sprawka zaciekawiła 
mocno opinią a proces wiele, jak się zdaje, budzić będzie za­
jęcia.

— * W Krakowie z dniem 1 czerwca pod redakcyą dr. 
Lutostańskiego zacznie wychodzić tygodnik kąpielowy, pod 
tytułem: Zdrojowiska. Tygodnik ten poświęcony będzie spra­
wom zdrojowisk polskich i zagranicznych, interesom lekarzy 
zdrojowych i gości kąpielowych, tudzież osob udających się na 
wystawę powszechną. Odcinek zawierać będzie poezye, powie­
ści, podróże; itd. — Za granicami Austryi tygodnik ten koszto­
wać ma tal. 1 sgr. 10 za cały czas kąpielowy od 1 czerwca do 
października.

— ’ Tajemniczy zamach morderczy. W mieście Tar­
nowie wydarzy! się 22 maja podczas sumy w tamtejszym kościele 
00. Bernardynów przerażający a dotąd niewytlómaczony wy­
padek. Kilku ludzi strzeliło równocześnie do odprawiającego 
sumę księdza gwardyana Korzeniowskiego; żadna z kul 
jednakże nie trafiła go. Kilkanaście osób uwięziono. Bliższe 
szczegóły podamy w jutrzejszym numerze.

— * W Warszawie Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych 
wydawać ma w zeszytach miesięcznych pismo p t. Pamiętnik 
Towarzystwa, pielęgnowanie sztuk pięknych stawiający sobie 
za główne zadanie.

— * Jeden ze z wolenników literatury, jak donosi Ku- 
ryer Warszawski przedrómaczył komedyą Knajsia: Córa Be- 
l,i a 1 a: komedyą tę przetłomaczył już od dawna p. St. Sczaniecki z 
Karmina dawny jej tytuł: Córa piekła. W tlomaczeniu tem 
graną była na scenie tutejszój.

— -j- W Warszawie w d. 23 bm. umarł Julian hr. Łu­
bieński b. profesor Szkoły Grównój.

— } Alessandro Manzoni. Córka sławnego filozofa wło­
skiego Beccarii (} 1794) a żona lir. Manzoniego wydała dnia 
8 marca 1784 w Medyolanie syna, nazwanego Aleksandrem, któ­
remu przypadlo w udziale zająć w plejadzie nowoczesnych po­
etów jedno z najzaszezytniejszych miejsc. Już w młodości na­
tchniony dziełami Alfierego, Montiego i Ugo Foscola wystąpił 
miody Manzoni w Paryżu, gdzie r. 1805 przeniósł się z swą 
owdowiałą matką z wierszem (versi scioliti) na śmierć Karola 
Imbonatiniego, swego opiekuna. Przeniósłszy się r. 1807 do 
Medyolanu zaślubił córkę genueńskiego bankiera Blondela i w 
tym czasie napisał dzieło mitologiczne „Urania“ będące wiernóm 
odbiciem przeważającego naówczas prądu klasycznego. W hy­
mnach atoli kościelnych (imni sacri 1810) uderzył w struny nie- 
zaslyszane jeszcze we Włoszech i stworzył zupełnie nowy ro­
dzaj liryki. Utwory te ściągnęły na Manzoniego ogólną uwagę. 
Jego tragedya „II conte di Carmagnola“ (wódz medyolański, 
ścięty r. 1432) wydane w Medyolanie r. 1820, w którój wyeman­
cypował się zupełnie z szkoły franeuzkiój, znalazła nie tylko 
we Włoszech poklask ogólny, lecz ocenioną została jak najpo- 
ehlebniój przez angielskich i niemieckich krytyków. R. 1823 
napisał tragedyą „Adelchi“ (Adalgises, syn wspóirejenta króla 
lombardzkiego Dezideryasza w 8 stuleciu), która większy jeszcze 
niż pierwsza wywołała entuzyazm i zrobiła rozgłośnem nazwi­
sko poety; głównie jednakże do ustalenia sławy Manzoniego 
przyczyniła się trzytomowa powieść p. t. „I promessi sposi“ (za­
ślubieni), która obracając się ne tle 17 stulecia kreśli losy nie­
jakiego Renzo z nad jeziora komerskiego lecz zarazem opisuje 
wierszem niezrównanego polotu życie i dzieje włoskiego ludu 
wiejskiego. Opis wypadków medyolańskich w czasie zarazy r. 
1630 policzyć należy do wzorów stylu obrazowego. Do wyda­
nia nowo wygotowanego r. 1842 dodał Manzoni jeszcze nader 
starannie opracowaną „Storia della Colonna infame“, gdzie poeta 
oskarża sędziów wydających w czasie pomienionój zarazy wy­
roki śmiorci o mordowanie niewinnych. Odtąd umilkła na za­
wsze muza Manzoniego. Oddalony od świata, i oddany jedynie 
praktykom religijnym żył wieszcz włoski w Brussado pod Me-

dyolanem. Śmierć zabrała mu żonę i czworo dzieci; ostatnia 
córka zmarła r. 1856 pozostawiając osamotnionego starca w 
smutku i żałobie. Roku 1860 mianowano go senatorem wło­
skim. Zmarł, jak to doniósł telegram 22 b. m. licząc lat 89.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 27 maja Jana 
papieża; w kalendarzu słowiańskim Rusiąwa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 50, zachód o godzinie 
8 minut 5.

Dnia 27 maja 1436 Węgrzy żądają ziemi spiskiój. — 1471 
Władysław Jagiellończyk obrany królem czeskim. — 1606 zabi­
cie Dymitra i wyrżnięcie Polaków w Moskwie. — 1634 zawarto 
w Polanęwie traktat z Moskwą. — 1764 Fryderyk dziękuje rze- 
czypospolitej za przyznanie mu tytułu króla. — 183l bitwa 
pod Mołoczkami.

Od Gniezna. Przed kilku dniami pożegnało Gniezno 
ks. Ołyńskiego, proboszcza farnego i b. nauczyciela religii 
przy gimnazyum w Gnieźnie. Przenosi się do Koźmina w sku­
tek udzielonej mu przez ks. Arcybiskupa na tamtejsze probo­
stwo instytucyi. — Tracimy w nim nie tylko gorliwego paste­
rza, nauczyciela, lecz i przyjaciela. Obywatele miasta Gniezna 
i okolicy, chcąc okazać wszelkie w tój mierze uznanie, urządzili 
wspólną ucztę pożegnalną, na którój p. dr. Chosłowski dzie­
dzic z Ułanowa przemówił bardzo pięknie do ks. Ołyńskiego i 
wręczył mu piękny krzyż srebrny w upominku od miasta Gnie­
zna i okolicy, dodawszy przy końcu swój mowy „In hoc signo 
vinces.“ Ks. Olyński podziękował pięknemi słowy mówiąc, że 
nigdy nie zapomni o swych dawnych owieczkach i przyjaciołach. 
Prócz p. dr. Choslowskiego przemawiali także ks. Budzi a k z 
Gniezna i senior między obywatelami gnieźnieuskiemi p. K u gl e r. 
Oby obywatele miasta Koźmina takióm sercem przyjęli nowego 
swego pasterza, jakiem Gniezno i cała okolica żegnała.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 26 maja:

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Łubieński z Królestwa Polskiego, 
hrabia Mielżyński z Pawłowic, hrabina Bnińska z Cma- 
chowa, Pani Chłapowska z Karczewa, Trzciński z Gniezna, 
Urbanowski z Królestwa polskiego, Wilkoński z Warszawy, 
Taczanowski z Choryni, Potworowski z żoną z Kosowa, 
Topiński z Rusocina, Dr. Broeckere z Śremu, Dr. Köhler z 
Kościana, Wysocki z Inowrocławia, Rogaliński z Torunia, 
Winklewski z Inowrocławia, Kaczmarek z Gniewkowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Heck z Berlina, Dr. En- 
glich z żoną z Śremu, Klepaczewski i Wierzbicki z Gniezna, 
pani Sengteller z Kostrzyna, pani Górska z Januszewa, Bie­
licki z Gozdanina, Brzeski z Jabłkowa, Buchowski z Po- 
marzanek, Sybiiski, Gensier i Goliński z Szamotuł.

* liąfew. Berlin, 24 maja. Pszenna nro. 0. llf-1 tal. No. 0 
i 1 111-101, rżana. Nr. 0 8|-1 — Nr. 0 i 1 8-71 tab

Giełda berlińska, 24 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle 

gat. żądano, na kwiecień-maj 87j-88j-i, maj-czerwiec i czer­
wiec-lipiec 871-881-1, lipiec-sierpień 85|-86l-8l tal. pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 57-62 tal. wedle gat. żąd. 
krajowe 591-60, rosyjskie 55J-571 talarów z kolei płacono, 
na wiosnę 571-57, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 561-571-561, li­
piec-sierpień 561-1-1 tal. pi.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 46-53 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschod.-pruski 47-49 czeski 47-50, pomorski 49-51, piękny 
pomorski 52 tal. z kolei pi., na wiosnę 49 żąd., maj-czerwieo 
i czerwiec-lipiec 471-1 Płac-

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 211 tab; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 21-£, czerwiec-lipiec 211, wrzesień- 
październik 22”,tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25J- tal.
016j skalny per 100 kilo w miejsou 12 tal.
Okowita per 100 kilo a 100°/o=10,0000/0 w miejscu 

bez beczki 18 tal. 11 sgr. pł., na kwiecień-maj i maj-czerwieo 
18 tal. 11 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 12 srb., lipiec-sierpień 
18 tal. 23 sgr. płac.

Giełda wrocławska, 24 maja.
Zyto: per 1000 kilo spokojniój; na maj 62| pł, i żąd. 

maj-czerwiec 59|-f, czerwiec-lipiec 68|-I, lipiec-sierpień 67-f, 
wrześ.-paźdz. 55, październ.-list. 54j tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo na ma) 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 48 maj-czerwiec 47£ tal. pł.
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejsou 21| tai. 

żąd., na maj 21| maj-czerwiec 22, wrzesień-październik 
22| tal. żąd..

Okowita za 100 litrów po 100% stale; w miejscu 
18^- tal. żąd. i płac. 17| tal. płacono; na maj maj-czerwiec i 
czerwiec-lipiec 18| pł. i ż. lipiec-sierpień 18-^-, sierpień-wrzes. 
18-^- tal. piać

Na targu W tal., sgr i

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 ki. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 ki. po p. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 ki. wiec. g. 8 m. 5

Odchodzi.
Poo. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 ki. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 ki.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 ki. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 ki. rano g. 8 m. 6 
Poc. osob. 1-3 ki. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 ki. po p. g. 4 m. 49 
Poc. osob. 1-4 ki. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 ki. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 ki. „ g. 11 m. 14 
Poc. mięs. 2-4 ki. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 ki. wiec. g. 11 m. 33

Kolej Marchijsko- Poznańska.
Przybywa.

Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 10 m. 9 
Poc. posp. 1-3 ki. pop. g. 2 m. 9 
Poc. osob. 1-4ki. pop. g. 3 m. 30 
Poo. osob. 1-4ki.wiec.g. 9m.30 
Poc. posp. 1-3 ki. wiec.g. 11 m. 31

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 6m.— 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. pci p. g. 3 m. 49 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

Kolćj Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 1-4 kl. rano g. 7 m. 29IPoc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 14 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 7|Poc. osob. 1-4 kl. pop. g. 12 m. 14 
Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 3 m.29|Poc. mięs. 1-4 kl. po p. g. 4m. 14 
Poc. osob. 1-4 w wiec. g. 10 m. 59(Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 8 m. 4

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Crdańsk, 24 maja. Przez większą część tygodnia po­

wietrze było piękne ale chłodne, dzisiaj drobny i ciepły deszczyk.
Wiatr po większój części południowo-zachodni.
Lubo i w tym tygodniu na większój części targów euro­

pejskich w handlu zbożowym stałe przeważało usposobienie, 
transakcye? jednak nigdzie prawie nie wielkióm odznaczały się 
ożywieniem.

W Anglii ceny pszenicy bez znaczniejszój wprawdzie utrzy­
mały się zmiany, niechęć jednak do zawierania większych inte­
resów szczególnie na późniejsze termina była niemal ogólną.

W Francyi po gwałtownej kilkomiesięcznój haussie nastą­
piła w tym tygodniu mała reakcya, spowodowana także po czę­
ści powiększeniem uszczuplonyoh zapasów przez większe za- 
kupna na wybrzeżach angielskich.

W Belgii i Holandyi skutkiem małych dowozów usposo­
bienie przy ożywionym pokupie i wzmacniających się cenach 
bardzo panuje stałe.

Targi nasze, które za lada powiewem wiatru zmieniają 
chorągiewkę, na wiadomość o słabszych nieco targach zagrani­
cznych w dawniejszą znowu zaczynają popadać bezczynność.

Pomimo małych bowiem dowozów pokup przez cały ty­
dzień był tylko mierny i wszystkie gatunki pszenicy, mianowi­
cie towar średni i podrzędny tylko przy ustępstwie 1 tal. na 
tonie w porównaniu do cen zeszłej soboty znajdował pomieszcze­
nie. Żyto więcej w tym tygodniu żądane, osięgało pełne ceny 
zeszłotygodniowe.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1050, żyta ton 460.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński.
wag hol.

Pszen. białej. 126—129
„ wys. pstr. szkl. 125—128 

jasno pstrój 124—127
„ pstrej 122—130

Żyta krajowego 120—124
Jęczm. awurzędnego 109—114 
Grochu białego podł. gat.

tal.
86-88
85—871
84—851
81-86
53-55
52-54
41—44

tal. śgr. fen. tal. sgr. fen 
3 19 6 „ 3 22 6
3 18 6 „ 3 21 6
3 17 — „ 3 19 —
3 13 6 „ 3 19 6
2 5 — „ 2 7 6
1 26 — „ 1 28 6
1 23 6 „ 1 29 6

Aleksander Makowski i Sp.

GleTda pnznaiiMkii 26 maja.
Żyto:, cena regulacyjna 57|, na maj 57J, maj-czerwiec 57 

czerwiec-lipiec 56J, lipiec-sierpień 55f, sierpień-wrzesień 541, 
na jesień 53J.

Okowita cena regulacyjna 17| na maj 171, czerwiec

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 26 maja 1873 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fii.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 3 23 9 3 21 3 3 20 _
średnićj - 3 16 3 3 13 9 3 11 3
pośledn. 3 6 — 3 3 9 3 2 6

Żyta ciężkiego 40 • 2 10 — 2 9 — 2 8 6
• średniego 2 8 — 2 7 6 2 7 —
• pośledn. 2 6 — 2 5 — 2 4 _

Jęczmienia wielk. 37 • 2 2 6 2 1 3 2 — —
• drobn. 2 1 3 2 — — 1 27 6

Owsa 25 - 1 11 3 1 8 9 1 7 6
Grochu do gotowań.- 45 ■ — — — — — — — — _
Grochu na paszę •
Bzepiu zimowego 37 - — — — — — — --: — —
Rzepiku zimowego • • — — — — — — — —
Rzepiku lutowego
Tatarki 35 -
Kartofli 50 •
Wyki 45 • _ _ _ _ _ _ ___ _
Łubinu żółt. 45 • _ _ _ _ _ __

• niebissk. — _ _ _ _ __ _
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — — _ _ — — ■ ■
Koniczyny białej • — — — — — — —

.£ « o ~ 
•rj O-<u o"o o .
®.s. ö ® 

a

Pszenica biała 
, „ żółta
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

to
tal

wa
sg.

r
in.

)ię
tal

nn
3g-’

r
fn.

średni
tal sg. fn.

— — 9 12 — 8 24 —
— — — 9 2 — 8 19 —
— — — 6 9 — 6 3 —
— — — 5 28 — 5 22 —
— — — 5 — 4 26 —
— — — 5 7 — 4 25
— — — 10 — — 9 10 —
— — — 8Í25 — 8 10 __

te) sg.
pośledni

f».

Mursá telegraficzne.
SZCZECINi, 26 maja 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwiec-lipiec 86 
lipiec-sierpień 85£ 
wrzes.-październik 801

Żyto: stale 
czerwiec-lipiec 54^ 
lipiec-sierpień 54J 
wrzes.-październik 53J-

Olćj rzep.: 
maj 211
na maj-czerwiec 21| 
na wrzesień-październik 221 
paźdz.-listopad —

Okowita: słabo 
w miejscu 17,ł|,« 
na maj-czerw. 17| 
lipiec-sierpień 181 
wrzes.-październik 181

BERLIN, 26 maja 1873. 
Stan powietrza:

Pszenica : 
na maj

stale

na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-czerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz,

kurs 1 
początk.

kura
końcowy

88} 88}
86

81} 81

57 -
57 56}
56} 56}
55} 55^

21f _
21}

22'%, 22}
— 22^-

__ 18 9
18 1018 8
18 22 19 1
19 1 ji8 22

Owies: stale 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale

hur»
początk.

kuru
końcowy

50

95}

193}
109}

60
96}
169
50

49}

(Nadesłano.)
Szczecińsko-nowo-jorskie Towarzystwo narodowej 

żeglugi parowej. Nadeszła tu co tylko New-Yorker Han- 
delszeitung z dnia 10 maja podaje pomiędzy wiadomościami 
o okrętach następującą uwagę:

„Dnia 4 maja przybył parowiec Egypt, kapitan 
Grogun z 37 podróżnymi w kajutach a 1648 w mię- 
dzypokladach, w ogóle z 1705 podróżnymi, jestto naj­
większa liczba jaką tu (do Nowego-Yorku) kiedykolwiek 
parowiec przywiózł.“

Jak wiadomo, posiada Towarzystwo narodowój żeglugi 
parowój, które od marca 1872 r. regularną tygodniową komuni- 

fkacyą pomiędzy Szczecinem a Nowym-Yorkiem via Hull i Li- 
verpool urządziło przez swego reprezentanta konsula p. C. Mes- 
sing, największe na świecie parowce.

London Schipping and Mercantile Gazette pisze 
pod dniem 14 maja, że Towarzystwo narodowój żeglugi wypra­
wiło przeszło 300 tysięcy podróżnych i że przy wielkiéj tój li­
czbie, ani jeden człowiek przez nieszczęśliwy przypadek życia 
nie stracił.

Powyższy, jeden z najznakomitszych dzienników, zajmują­
cy się prawie wyłącznie tylko sprawami żeglugi a przeto mo­
gący wydać słuszny wyrok, przypisuje szćzególne owo szczę­
ście jakie ma Towarzystwo narodowój żeglugi parowój na okrę­
tach którego jedzie się daleko bezpieczniój niż na kolei, po 
większój części surowym rozkazom, jakie kapitanom okrętowym 
daje dyrektor Towarzystwa narodowój żeglugi parowój p. Ma- 
caiister.

Wyprawa podróżnych po cenie 50 tal. za międzypokiad, 
wiąeznie z zupełnóm utrzymaniem, na linii tój z Śzczeeina do 
Nowego-Yorku odbywa się co środę punktualnie o 12 godzinie 
w Szczecinie Przyjmowaniem podróżnych zajmują się panowie 
Maurycy B e th k e, Klosterstrasse w Szczecinie, JohanningiBe- 
honer, Louisenplatz 7 w Berlinie, Józef Fraenkel, Szeroka 
ulica 22 w Poznaniu, Arnold Lichtenstein w Poznaniu, Louis 
Marquardt w Stralsundzie, Ferd. Steinbaoh w Kołobrzegu, 
F. Wassermann, ajent jeneralny w Neu Brandenburg, 0. 
DiSrffer w Kwidzynie, Robert Haamann w Anklamie, bracia 
Wolff w Prenzlau, Fr. Zastrow w Keślinie, Karól Post w 
Gasswalde w powiecie templińskim, F. Giesow w Garz na 
Rugii, Ed. Collas w Greifenhagen w Pomeranii, W. Ciauss 
w Strasburgi, w Marchii, B. Schulz w Plathe, powiat Labes, 
J. Kiekhaefer w Greifenbergu w Pomeranii, Gustaw Schu­
mann w Treptow n. R., J. SchlUter w Treptow n. R., le­
karz asystent pozasłużbowy Ha en dl er w Belgard, Oskar Bra­
cko w w Schlawie w P., E. Griep, w Osseken w powiecie la- 
wenburgskim, C. Riebe w Baerwalde w Pomeranii, E. Thiede 
w Baerwalde w Pomeranii, Ernest Jancke w Tempelburgu, 
Paweł Arndt w Dramburgu, F. W. Carrow w Królewcu w 
Nowój Marchii, kamelarz Pohle w Zebden w Nowój Marchii, 
Juliusz Seydlitz w Landsbergu n. M., J. g Colin w Trzcian­
ce, A. J. Schrodt w Arnswalde, G. Herrmann w Wolden­
bergu w N. Marchii, M. Schlesinger w Woldenbergu w N. 
Marchii, Ludwik Do hier w Złotowie, w obw. rejenc. kwidzyń­
skim, August B ehm w Gross-Drensen w powiecie czarnkowskim. 
rektor Flothow w Zempelburgu w Prusach Zachodnich, Te­
odor Sperber w Baldenburgu w Prus. Zach., L. Błock w 
Chojnicach w Prus. Zach., kupiec Schmidt w Soldinie, E. 
Transchke w Nakle w pow. wyrzyskim, C. Kruse w Mogil­
nie w obw. rejenc. bydgoskim, Jonasz Loewenthal w Bro- 
dnicy- (3006)



4

wDnia dzisiejszego umarł 
Bogu po kilkotygodniowych. 
ciężkich cierpieniach, nauczyciel 
techniczny tutejszego króle­
wskiego gimnazyum ś. p.

Augustyn Roił
w niespełna 50tym roku życia 
swego. ’ (3017)

Usposobienia łagodnego, peł­
niąc gorliwie obowiązki nauczy­
cielskiego zawodu, znawca i mi­
łośnik muzyki, uznania godne 
położył zasługi przez lat 28 
urzędowania. Wdzięczną hę 
dzie pamięć po nim w sercach 
nauczycieli i uczniów. Pokój 
Jego duszy!

| Ii rólewskiegimnazyum
Ostrów, d. 22 maja 1873.

Obwieszczenie.
Tegoroczne ćwiczenia forteczne odbywać 

się będę dnia 26, 27 28 b. m. na południo­
wej stronie Poznania począwszy od Warty 
aż do bastyonu Grollmanna. W wszystkich 
trzech dniach odnośnie do 28 w południe, 
tak przed południem jak po południu z wy­
mienionych warowni z dział i z broni pal­
nej, w dniu28, jak przewidzieć można, też 
z prawego brzegu Warty z dział ślepemi 
nabojami strzelać będą, dnia 27 z połu­
dnia i na wieczór także i w przykopie przed 
lewym rontem bastyonu Roedera, w prze­
dłużeniu tegoż aż do Warty i przyległych 
łąk w okolicach południowych od Ratai 
i wschodnich od Kolumbii z broni palnej 
strzelać I ędą kulami. (3033)

Komunikacya przez bramy Wildecką 
i Dębińską wprawdzie kilka razy, ale raz 
tylko na krótki czas zamkniętą będzie.

Podaje się to niniejszem dla przestrogi 
publiczności do wiadomości powszechnej.

Poznań, dnia 24 maja 1873.

Król. Dyrekcya Policyi.
Staudy.

|!nych, na innych osobach cheą dochodzić, 
ażeby je pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie licytacyjnym ogłosili.

Gniezno, 19 maia 1873.

Królewski Sąd Powiatowy.
Sędzia suhhastacyjny.

Busse.

Mam zdrowe i świeże inain-
ki, których w każdym czasie dostarczyć 
mogę. (3016)

Mur. Goślina, 24 maja 1872. 
K. Sierra, stręezarka.

Parasolki
(3027)

Nowa «1. 3.

poleca
A. Apolant.

Buty dla dzieci

Wodna ul. 30. Nowa ul. 3.

w największym wyborze u
A. Apolant a.

(3026) Wodna ul. 30.

4* Walne Zebranie To- °4
warzystwa ku wspie- 

A raaiu urzędników go- ->
spodarczych W.Ks.Po- Z 
znańskiego powiatu wa- £ 
growieckiego odbędzie się 4
dnia 15 czerwca rb. j

’T’ w Wągrowcu u Wgo Za- j 
9° Palowskiego, na które wszy- 4° 
4 stkich członków jako tćż .ma- 
A .lących zamiar wstąpić do tegoż 
a Towarzystwa zaprasza (3020) £

Dyrekcya. I

Obicia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (1400)
AKTONIEG0 ROSS

n> Poznaniu w Bazarze.

Uwagi godne.

sło-

Ej Panu kupcowi
Urbańskiemu i

w Bydgoszczy do wia­
domości, że listy odbie­
ram w Trzemesznie 

zymon Skarbek 
Malczewski. ,

(3010)

W Ostrowie^
po Świątkach rozpoczynam [3Ö28]

kurs tańca.
Rochacki,

metr tańca z Poznania.

Kawaler,
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

przedmieściu Ostrówek pod No. 10 poło­
żona, do Józefa i Maryanny z Kar­
kusze wskich małżonków Selienk. na. 
leżąca, która na podatek bndynkowy z war­
tości użytku na 76 tal. podana, sprzeda ą 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w (1654)
sobotę dnia 21 czerwca r. b.
przed południem o godzinie 10-tćj.
w lokalu Królewskiego Sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 14 marca 1873.

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia suhhastacyjny.

Heyl.

Polak, 32 lata mający, zaszczytne w 
społeczeństwie poznańskićm stanowisko 
zajmujący, z dochodem stałym 1500 
tal. rocznie, życzy sobie zapo­
znać się z panienka wykształ­
coną i kilka tysięcy talarów 
majątku posiadająca* Zaręcza 
ię uyskrecyą zupełną i uprasza o oferty 
lo eks| ełycyi anonsów p. Rudolfa 
Mosse w Berlinie pod lit. U. 
1707. (2970)
N

mość

miP7VPlpl który Przez wiele 
jat praktykował 

przy szkole prywatnej panien, 
poszukuje takiegoż miejsca zaraz lub 
od 1-go lipca r. b. Bliższa wiado- 

c Eksp. Dz. Pozn. pod Nie. M895.
 (2895)

Kapelusze pilśniowe, 
mianu i z materyi,

Parasolki, (3024)
Parasole,
P». amerykańskie płaszcze 

od deszczu,
Przybory wszystkie podró- 

źowe po uderzaiąco tanich cenach 
w największym wyborze polecają

Russąk&Czapski.
Rynek 83 Rynek 83.

Osiedliłem się tu w dniu dzi­
siejszym i mieszkam przy Rynku 
Air. 45 w domu p. Goldenringa.

Godziny do mówienia:
od'7 — 9 przed południem.

( ) od 2| — 44 po południu.

Dr.med. M. Michelsen,
lekarz praktyczny itd. itd.

HEMOROIDY
3,EC'Z.$ SIHUE i

RÀDYK)
SZYBKO 

lAŁIKIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Cena 8 i 4 fr.
W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 

Iw aptece p. Dra Mackiewicza; we 
I Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Knllak; w Krako- 

I wie w aptece p. Trauczyń3kiego. —

(1811)

¡Á mer. wstrzykiwanie*)!
leczy radykalnie i pewno w 3 
dniac i hez skutków szkodliwych nawet.

najgorszych razach każdy wypływ 
prostaty przy niezmienionej dy- 
ecle. Za nadesłaniem 3 tal. za kura­
cją przesyła środek bezpłatnie skład
jeneralny w Berlinie 

F. Rehberg’a> Skaliizerstr. 147a.
(3019)

Dnia 20 czerwca rb. przed południem o 11 godz.
sprzedanym zostanie przez subhastę najwięcćj dającemu przez król, 
sąd powiatowy w Toruniu " (3008)

doinininin Przysiek
nad źwirowka tuż przy Toruniu położone.

Obszar ogólny 2,800 morgów,
z których 700 morgów nizin, 600 morgów lekkiego gruntu jęczmien­
nego, 730 morgów żytniego, 170 morgów wybornych łąk i 110 mor­
gów żuław; żywy i martwy inwentarz w bardzo dobrym stanie. 
Stan siewów, ozimych jak latowych wyborny. Cegielnia wraz z bar­
dzo dobrym materyałem.

Z powodu przeniesienia targu tutejszego na wełnę w miejsce, 
od środka miasta zbyt oddalone, i formalnego zakazu składania 
wełny w namiotach lub sieniach, powiększyliśmy znacznie dotych­
czasowe nasze w środku miasta położone (3007)

składy n weine
i nadmieniamy, iż zamówienia tylko wedle porządku, jak b«dą nad­
chodziły, uwzględnione zostaną. Warunki nasze znane.

O rOCłłlW. dnia 24 maja 1873.

Bask rolniczo-przemysłowy

Kwilecki, Potocki i Spółka.
Filia Wrocławska.

w czasie tegorocznego jarmarku poznańskiego 
wełnę gBPzyjBMraJeiray tak jak zeszłego roku

Wełnę
w komisową sprzedaż

pod nadzwyczaj umiarkowanemi warunkami.

na

(2955)

Biliński,Chłapowski, Plater i Sp.

Pogłoski, żem chory, 
nie będę praktykował u wód 
w Landek w tern lecie, ps»Q, 
źne i fałszywe. Zupeł^ 

zdrów polecam się uprzejmie współ 
rodakom na kuracyą do Landek 
przybywającym. (29ll)

Landek, 19 maja 1873

Dr. Adamczyk
radzca zdrowia.

runt W powiecjj 
wrzesifi. 

skim,
od szosy, 150 morgów pszennej i jęCzit) 
roli, jest z martwym i żywym ¡5.' 
wentarzem pod korzystnemi warunki 
mi do nabycia. (3015) '

T. Wróblewski
w Wrześni.

Dnia B6 czerwca k
dzie sprzedawany przez licvtacya-

inwentarz i' 
sprzęty §•©. 
©ii©ilaa’gB'!e
na probostwie w Września [SOU]

Ankcya.

W Konarzewie p. Stę- 
szewem na plebanii sprzedawane 
będą p. licytacyą nie we wtorek ale

w czwartek 29 inaja
po południu o godzinie 3-ciej
konie i roczny źrebiec 

O krów dojnych (29iój 
1 wóz kryty — i wózik

wozy gosgłodarcze 
ręczna sieczkarnia 
i rozmaite sprzęty i na.

rzędzia gospodarcze.
X. J. Niezieliński.

Dom. Pożarowo pod Wron­
kami ma na sprzedaż (2967)

130 macior1 ’ 5

Ijc11

pogl

Ogłoszenie
terminu do rozpoznania pretensji 
po upływie wpierw oznacz, czasu 

zameldowanej.
(§. 176 konk.-Ord. g. 3Oinstr)

W konkursie do nnijątku przedsiębiorcy 
budowli Walentego Schmidt w Po­
znaniu zameldow ł nasiępine kelner Antoni 
Pludarski z tąd pretensją w ilości 90 tal. 
wraz z procentami. Do rozpoznania preten- 
syi tej został termin (3022)

nn dzień 29 maja rb.
przed południem o godz. 11 przed komisa

Poszukuje się OSOilJ 
w średnim wieku, biegłej w 
krawiecczyznie i białem 
szyciu, zaopatrzonej w dobre 
świadectwa i uzdolnionej do wy­
ręczenia pani domu. Li­
sty uprasza się fr. do Doilli- 
iiinni Lubasz pod stajko- 
wem adresować. 12947)

*) Jedyny tpn jako nąjstóeo- 
wnlejszy środek do powyższego ce­
lu przez największe powagi zalecany, 

| jest w towarze prawdziwym 
do nabycia tylko pod powyższym a- 
dresem. — Za skutek poręcza 
się. — Tysiące uzdrowiono.

Szanownych obywateli, chcących nam na nadchodzący 
jarmark przesłać (2951)

120 skopów
o

WEŁNY

P'
rzem konkursu w biurze konkursówem Nr. 
XI wyznaczony, o czem się wierzycieli, któ 
ray pretensye swe zameldowali, uwiadamia. 

Poznań, 21 maja 1873.

Król, sąd powiatowy.

Ucznia
el korzeni,

6. Bogusławskiego

z dpbrenń wiadomościami 
szkólnemi poszukuje han­

del korzeni, win, herbaty, łakoci etc.

w Buku.

J. LISSNER
5. Wilhelmowski plac 5.

Allgemein wlssenschaftl. 
Biicherzlrkel.

Czytelnia polska 1 fran­
cuska. (2654)

I

linia 29 maja rb.
o godz. 5 wiecz. odbędzie się 
w sali pana Kadzidłowsloego
Walne Zebranie Rasy 
Pożyczkowej Towarz. 
pzemieślnicKO prze­
mysłowego w Śremie.

Na porządku dziennym: zmia­
na statutów, wybór zarządu i 
i Rady nadzorczćj. Dla wa­
żności sprawy uprasza o liczny 
udział Zarząd Kasy po- 

(31btyczkowej. (3118)

Aukcya.
(3011)

W środę d. 28 bm. od 9 godziny 
przed poi. sprzedawać będę za gotową zaraz 
zapłatę przy Sapieżyńskim placu Nr. 6

resztę mebli radzcy re­
gencyjnego pana Sclmell 
jako tóż partyą złotych 
zegarków dla panów i 
dam itd. (3023)

84« Iz, komisarz aukcyjny.
Si®“ Trzy pokoje, entrée, kuchnia 

i sklep rocznie I614 tal. Dowiedzieć się 
można u N. Piotrowskiego. (2864)

Dwa mebl. pokoj
Młyńskiej ul Nr. 11, I 

(3021)

je są do wynajęcia przy 
p. po lewej stronie.

Zbawca w niebez­
pieczeństwie.

Ilużto nieszczęśliwych umiera po­
woli jako ofiary młodocianego nieroz- 
sądku, daremnie się pytając: Gdzież jest

zbawca w niebez­
pieczeństwie?

Wstyd i rozpacz, często nawet samo­
bójstwo były jedyną, smutną odpowie­
dzią dla tych nieszczęśliwych.

Zbawcą w niebez­
pieczeństwie

dla tych, co na tak suiutne następ­
stwa tajnych grzechów młodości, tra­
wiącej rozpusty, siły ducha niszczą­
cej onanii cierpią, jedynym praw­
dziwym
zbawcą w nieszczę­

ścia
jest sławna na świat cały książka 
„Der Jugendspiegel.“ Orygi­
nalne to dzieło mistrzowskie polega 
na najnowszych poszukiwaniach 
naukowych. Podobne pisma, zawiera­
jące tylko przestarzałe zapatry­
wania, stały się makulaturą w skutek 
owego Jugendspiegel.“ (2414)

Należy przeto kupować tylko „der 
Jugendspiegel'1, a nie brać niczego 
innego. Takowy jest do nabycia za 
17 sbr. w frank, kopertach od na­
kładcy W. Bernhard! w Ber­
linie Simeónstr. “£.

swe w komis, upraszamy o spieszne zamówienie miejsca, 
podając równocześnie
1. ilość przybliżoną nadesłać się mającej wełny,
2. ceny, jakie w ostatnich dwóch latach za nią osiągnięto.

Do każdej przysyłki wełny dołączoną być musi do- 
' kładna specyfikacya.

Bank rolniczo-przemysłowy

Kwilecki,PotockiiSpólka
w Poznaniu.

W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ 

MELAliOOEWE
wyborna i arb a do włosów (1812)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

» (2913)

fi>oini niani €zehiściu
pod K o b yl i n e m ma na sprzedaż

12 btiliai prow
czystej krwi holenderskiej, ciężkiej 
rasy amsterdamskiej, po cielnych 
krowach sprowadzonych zHolandyi.

Młody człowiek, przynajmniej
roczną praktjkę w gospodarstwie wipjskićni, 
chcący się dalej wykształcić w zawodzie rol­
nym, objąć może zaraz lub od l lipca miej­
sce pisarza gosposlarczego.

Warunek dostaieczne szkolne wykształci- 
nie (ukończona niższa II). (3009)
Rom. Wtlkoiiłee per Dto»». »r' 
K. A. Lesser. .__
Urzędnik gospodarczy,
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, opatrzony w dobre świa­
dectwa akademii agronomicznćj i re' 
komendaeye jak najlepsze, poszukuje 
miejsca zaraz lub od św. Jana.

Łaskawe oferty uprasza się przesłać 
pod adresem: T. T. poste restante 
Xnin. (3030)

Rynek Nr. 81 jest I piętro, 
składające się z <-dl pokoi, 
kuchni wraz z przy­
należy tościami, .stosowne 
do prowadzenia handlu, od 1-go 
października do wynajęcia. (3025)

Bliższe szczegóły u Alloliil 
Ascll’a Zamkowa ul. 5.

«STARANNE UTRZYMANIE

ZĘBÓW
GĘBY DZIĄSEŁ i U ST

MIGRAINES et NÉVRALGIES
PAU LLINIÁ-FOURNIER

Sprzedaż konieczną.
Folwark, do dziedzica Teodora K11- 

pańskłego należący, w Mąkownicy pod 
Nr. 1 położony, ulegający ogólną swą pła­
szczyzną 144 hekt. 96 arów 80 kwadr, me­
trów opbdatkowaniu gruntowemu, wzięty 
co do dochodu czystego 310,81 tal. do po­
datku gruntowego a co do wartości budyn­
ków pod względem ich użytku 72 tal. do 
podatku budynkowego, ma być w drodze 
koniecznej sprzedaży dn. 18 Upca 1893 

odz. 11 w miejscu zwykłych po-z rana o goi
siedzeń sądowych sprzedany a wyrok c< 
do udzielenia lub odmówienia przysądzenie
po odbyciu terminu natychmiast ogłoszony 

"• • ’ pode" * ’ •Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hi­
poteczny, taksy i inne tę nieruchomość do­
tyczące wykazania, które każdemu intere­
sowanemu w subhaście złożyć wolno, tu­
dzież inne jakie szczegółowe warunki mo­
żna w biurze Ili przejrzeć. (3604)

Równocześnie wzywają się wszyscy ci. 
którzy praw własności lub innychbądź re­
alnych, zahipotekowaniu w księdze wieczy­
stej wymagających lecz nie zahipotekowa-

Pomieszkania
najmuje i wynajmuje • (3029)

Wdowa NI. Braun,
Stary Rynek 43.

Elixir,r Proszek, Pasta do ZĘ­
BÓW (opiatj Dethana.

Są to wyborne środki do utrzymania trwa­
łości zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni 
i smaku leczą puchliny twarzy, wzma­
cniają mięśnie dziąsłowe, utrzymują 
zystość i białość zębów, zapobiegają 

pruchnieniu i uśmierzają najgwałto­
wniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fan- 
bourg St. Denis 90; w Poznaniu w aptece 
I)ra Mankiewicza, R Barcikowskiego (w 
Bazarze) i T. Luzińskiego; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego i we Lwowie 
n pana Mikolasch. (1827)

Od 1840 r. jest środkiem przeciw KGWRlŁGlOłll, tiASTBAŁGIOM 
a szczególniej MUSREMOM i gwałtownym bolom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach Wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwowym i wyniszczeni«». Działanie jej sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grikolle, Cruveilher, Hu- 
guier, Monod, Barther etc. (1841)

N. B. Wystrzegać się- fałszerstwa i naśladownictw, które są tém liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p. E. Fotrfnier et Comp. na ulicy d’Anjon St. Honoré, 56, 
w Paryżu; w Poznąniu w aptece Bpa mankiewicza.

uA uAuAuA i¿AiA i& A «A uA

PIGUŁKI IROŚLINY MATIKO
PP GR1MAULT et,G,e aptekarzy*/ PARYŻU

Dr. Gąsiorowski,
W. Garbary 40,

narożnik Grobli.
Przyjmuję teraz chorych: 

rano od godziny 7—9. 
po południu od 3—6.od 

(2828)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Słady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra; 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego. (1808)

Pisarz gospodarczy
w dobre zaopatrzony świadectwa znu.)' 
dzie umieszczenie od 1 lipca w PO’ 
minium Lubasz pod Czarnfc 
w e ni.________________ (3OO5)____
Rząd^zca^^Xni^^

tnie miejsce zajmował lat 10, poszukuj 
sownego miejsca od I lipca. Bbższej * ‘- 
mości udzieli Babiger w 
św. Marcin 3. _

Leśniczy
ŁiŚ4,k.d “Si

Łaskawe uwiadomienia prosi na ręce p
Ceptowskiego, Małe Garbary u • 
przesłać. Ojy—

Maszynista,

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają, balsam 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści 
żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 
nie sprawiają żadnćj z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni­
cznym i zadawnionym. [1823]

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w skła­
dzie materyałów aptecznych p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

młockarnią i mogący wszelkie repaN 
cye uskutecznić, może każdej . 
obowiązki przyjąć. Bliższćj wiadotn
udzieli JLuIiowshi w Rro»1,

[3012] -
"Poszukuje się bfzżeniiego ^

z dobremi świadectwami zaraz bib' 0 
św. Jana. Adres: S. S. poste restan
Rcynła. _______

kawaler, wolny od "OJ . .1 _ WSbr/'v

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

W '

^e(
(ty

aużąsy,
mieźliwości, znający swój fach ąoBi_ Q 
poszukuje od św. Jana innego miejsca.
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